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We ttwertek, dnia 21 stycznia 1932 roku o godzinie 8-mai wieczór
w sali Starego Teatru

UROCZYSTA AKADEM J A PALESTYŃSKA
z udziałem iV, J A F F E G O  s .ie w a iin y , D r a  O .  T h o n a  i D r a  I. S c h w s rz b a rta
P o zo sta łe  bilety n  cen ie  g r  7 5  — Łł 2*— do n aby cia  iv k a s ie  S tareg o  Teatru , w b iu rze K eren  H ajesoil 

ul. S tarow iśln a  5 2  o ra ?  w b iurze O rgan. S jon . ul. Stradom  15.

Itbii2 Kosmowska nie pójdzie do więzienia
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 19. I. Sin P . Prezydent Rzeczy- i miesięcy więzienia, 
pospoilitej podpisał dziś dekret o ułaskawieniu Jak  wiadomo, p. Kosmowska miała w n aj-  
b. posłanki W yzw olenia Irenj’ Kosmowskiej, bliższych dniach rozpocząć odsiadywanie kaiy. 
skazanej za obrazę marsz. Piłsudskiego na 6 I ---------

Konferencja lozańska
p o d  znakiem zapytania

Londyn 19. 1. PA T. „Times" zamieszcza dziś 
następującą noialkc, posiadającą cechy infor­
m acji półurzędowej. Ponieważ rząd francuski 
nie wyraził jeszcze swej zgody na 25 stycznia, 
Jako na datę konferencji lozańskiej w sprawie 
reparacyjnej dotąd nie j cst pewne, czy konfe­
rencja rozpocznie się tego dnia, Hub czy istot ­
nie odbędzie się wogóle. Przygotowania dla u- 
dzialu są jednak ze strony brytyjskiej czynio­
ne i w każdym razie m inister spraw zagrani - 
cznyrh Simon w yjedzit w sobotę z Londynu  
do Szw ajcarji ze względu na rozpoczynającą 
się sesję Rady Ligi Narodów, na której Simon 
pragnie być jakmrjwięcej obecny, a która jest

ustalona na ten sam dzień co konferencja re-  
paracyjna w sąsiedniej Lozannie.

Notatka jest bardzo znamienna, albowiem  
czyiii ona wyraźną aluzję do tego, że konferen 
cja lozańska albo się wcale nie odbędzie, albo- 
tcz ograniczy się do jak najkrócej trw ającej for 
malności, przy kiórej nie jest konieczna obec­
ność resortow ych ministrów gospodarczych, 
lecz wystarczy obecność m inistrów spraw  za­
granicznych jako oficjalnych reprezentantów  
w układach o charakterze międzynarodowym. 
Inform acje innych dzienników wskazują na 
to, że konferencja lozańska ograniczona zosta 
nie do udziału ekspertów7.

Czy Ameryka zgorizi się m  przedłużenie
moratorium Hoouera?

przedstawienia Lavalcw vi wyjaśnień na piśmie 
co do faktycznego znaczenia oświadczenia Bruei 
ninga o  tern, iż Niemcy .zaprzestana płacić świad 
czdiia reparacyjne, Zdaniem m ejszycłi sfer, W 
Berlinie zdają sobie dokładnie sprawę, że incy­
dent ten może odegrać poważną rolę w  deba­
tach, które diźiś rozpoczynają sie ?r izibie depu­
towanych w związku z deklaracją ministerialną’ 
i dlatego też rząd: niemiecki siw a się osłabić je­
go znaczenie. Ostatnie niemieckie komuniiKaty 
oficjalne mają r^m ijeż ten m anew r na celu. Jak  
wiadomo Brrening zapizeszył, jakoby miał się 
w yrazić, że Yiemcy nie zamierzają w ykonyw ać 
Planu Yuunga, ani obecnie, ani w  przyszłości; 
miał jedynie powiedzieć- że  Niemcy nie będą w;
stanie wykonywać go w  przyszłości 

• • •

P aryż. 19. 1. PAT. W  nocy z poniedziałku na 
•wtorek ukazał się następujący komunikat Po­
między kanie,elarjami m ocarstw  zam t-resow a- 
nych w  Planie Younga tcczą się ożywione roko 
wania celem wyszukania podstaw prowizt/uycz 
nej umowy w sprawie reparacyj. P . Laval przy  
jął dziś po południu znowu ambasadora nieśnie 
ckicgO' v. Hoescha. W  związku z przygotow a­
niami do wyborów, które mają się odbtrć w ckt 
gu roku. za^óymo we Francji, jak i w  Niem­
czech i Stanach Zjednoczonych konkretyzuje się 
coraz bardziej w sferach zainteresowanych po­
gląd, że jest rzeczą niemożliwą doprowadz^uio 
w chwili obecnej do szczegółowego i deftnityw 
nego rozwiązania problemu reparacyścego ouhe 
długów wojennych.

(Telegram własny 
Nowy Jork  19. I. (It) Słychać, że prem jcr fran  

cuski Laval za pośrednictwem ambasadom a -  
morykańskiego w Paryżu zwrócił się do rządu 
amerykańskiego z zapylaniem, jak zapalruje 
się na kwestję przedłużenia m oratorjum  H o- 
oyera. Krok len —  jak z kół dobrze poinfor­
mowanych donoszą — stoi w związku z mero o 
.'jalem. jaki Stiroson wręczył ambasadorowi 
francuskiemu w W aszyngtonie w kweslji dłu- 
jów  wojennych. W  m em orjale tym  Stiinson 
iświadczar, że wszeOka inicjatyw a w kwestji

„Nowego Dziennika1)
długów wojennych musi wyjść od Europy.
Laval zaś zawiadomił rząd amerykański, że 
lak długo nie może występować z inicjatyw ą  
przedłużenie mornlorjuin, dopóki nie będzie po 
informowany o stanowisku, jakie w te j spra­
wie zajmie rząd amerykański a przedewszyst- 
kiem, czy istnieje możliwość zmiany nieprzeje 
dnanego stanowiska kongresu amerykańskie­

go wobec redukcji lub skreślenia długów wo­
jennych.

Nieme / starają sią w  P a ry żu  osłabić 
w re że n ls  ośw iadczenia BrOninga

P ary ż. 19. 1. PA T. Prem jcr Laval przyjął 
w czoraj ponownie ambasadora niemieckiego 
v. Hoescha, z którym, jak wiadomo, prowadził 
już dłuższą .rozmowę w ubiegłą sobotę. P ow ta­

rzające się spotkanie wywołuje w kołach polity 
czny-ch tern większe zainteresowanie, że krążą 
uporczywe pogłoski iż ambasador niemiecki 
miał być upoważniony przez swój iząd do

 o§o----

Zaburzenia strajkowe 
w Hiszpanii

Madryt. 19. 1. PAT- W  prowincji Valcn.cji do­
szło na tle strajku do poważnych zajść. Strajłui 
jący przecięli w Sagunto wszelkie Jinja telefon i 

•czne i telegraficzne. W ysłano tam wojsko- A 
Barcelonie przystąpiło do strajku 20.000 robotni 
ków przemysłu włókienniczego i metalurgicz­
nego.

System in i. Dunikowskiego
P aryż. 19. 1. PAT. Sędzia śledczy Oronneau 

udał się wczoraj po południu do szkoły głównej 
czyli „Ecole Centrale" celem stwierdzenia przy  
gotowań, poczynionych nrzcz inż. Dunikowskie 
go, który jak wiadomo ma udowodnić, że  udało 
mu się wydobyć złoto z niektórych minerałów- 
W izyta sędziego nie miała charakteru ofic.ialne 
go. Ostateczne rezulaty doświadczeń zostaną 
podane do wiadomości, dopiero po pewnym cza 
sie, rzeczoznawcy bowiem pragną przeprowa- 

: dzić swoje badania dokładnie, ażeby móc » y -  
* dać opinję z całą znajomością rzoczy.
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Brześcia m ie
(Th.) Nie potrzebujemy chyba składać osob 

nej uroczystej deklaracji, że się z ,,Brześciem" 
w najm niejszej m ierze nie solidaryzujemy. B a  
liśmy teinn naszemu stanowisku 'wyraz stanów  
czy i niedwuznaczny jeszcze wtedy, kiedy cała  
—  słowem i wyraźnie: cała! —  prasa polska od 
jednego końca Rzeczypospolitej do drugiej naj 
zupełniej milczała. To znaczy raczej: zamilkła. 
A zamilkła —  jedni z przestraszenia, drudzy z 
podziwu, a znowu inni —  ze samego przeraże­
nia. Na tern miejscu jednak dano oaraza  
zdecydowany i silny wyraz głębokiemu wstrzą  
śnieniu jakie Brześć w duszach najlepszych  
wywołuje. A od tego czasu nasze stanowisko 
się chyba nie zmieniło, choćby już dlatego, że 
samo zdarzenie, które się nazyw a we wszyst­
kich swoich aktach i —  antraktach „Brześć", 
nic stało się slrawniejsze.

I nieraz też na lem ‘miejscu i gdzieindziej
poddawaliśmy krytyce uwielbienie drakoń­

skich środków, jakie się na różnych stronach  
społeczeństwa i w różnych jego warstwach da  
je zauważyć. Bywa, że sam a siła, jako taka, wy 
wołuje zachwyt nawet u ludzi, skądinąd ao  
posługiwania się rozsądkiem, a nie Latem  
przyzwyczajonych. Rozumiemy i cenimy w 
tzw. „sunym " rządzie przedewszystkiem siłę 
woli i decyzji, siłę dźwigania na własnem sumie 
niu odpowiedzialności .Jeśli taki rząd, który do 
skonale wie, czego chce, tak doskonale, że swoje 
myśli i cele zdoła nawet w pełnej jasności wytło 
m aczyć i wpoić szerokim m asom  ludności, —  
natrafia tu i ówdzie na jakąś tępą zaporę, to 
nareszcie m a prawo, tę zaporę siłą, choćby na­
wet gniew nem kopnięciem usunąć. Ale takie 
uznanie jest równie dalekie od ślamazarnej a -  
narchji, jak od marsowego srożenia się i wie­
cznego świstania batem. Na wszelki wypadek—  
7  Brześciem , jako systemem i metodami rzą­
dzenia, jakie z niego wypływają, nie solida- 
iyzujemyr się w  najm niejszej mierze.

A odnośnie da B rześcia jako faktu, jako zda 
rżenia w’ życiu niektórych żyw ych ludzi, m u ­
sim y się przyznać do jeszcze jednej słabości, o 
którą nas zapewne chyba tylko mało ludzi po­
sądza: My poprostu nie m ożem y przejść bez 
głębokiego wzruszenia —  wzruszenia, które 
dreszczem przejmuje każdy nerw czuły —  o-  
bck tej niemalże ponurej tragedji, jakiej ofia­
rą padło kilka jednostek o dużych zasługach i 
osobiście bardzo dużego ludzkiego foi maiu. T a  
ki W incenty W itos, który żydom  nigdy nic 
dobrego nie w yświadczył, a bodaj że też nig- 
J y  nie życzył, który nieraz w  chwilach b ar­
dzo wielkiej rozlewności zwykł był m aw iać: 
,,Ja  W am  może nic dobrego nie uczynię, ale 
też nigdy nic wyraźnie złego", —  taki W incen  
ty W itos, który się do sprawy żydowskiej nig­
dy pozytywnie nie ustosunkował, to jednak i 
W naszych kołach sobie zaskarbił dużo sym - 
patji i podziwu. W idzieliśm y go przy robocie 
i puznaliśmy jego fenomenalny rozum pohty- 
ezny, jego podziw i en i a godną energję, jego nie 
zachw iany i ofiarny patrjotyzm . W idzieliśmy  
go na szczycie władzy i podziwialiśmy, że u -  
m iał on pozostać skromnym i rzeczowym. Nig 
dy nie sadził się ani w czynie, ani też w sło­
wie. Może kiedyś z wyżyn krytyki historycznej 
będzie jego stosunek do państwa krytykowany, 
jako powtórzenie przy zmienionych warunkach  
starej szlachetczyzny. Przy tam tej czuł się ob­
szarnik w łaściw ym  gospodarzem- przy obec­
nym  czuł się nim średnio-rolny chłop.Witos isto­
tnie odczuwał, że jego warstwa, zresztą dosyć 
Szeroka, jest prawdziwą właścicielką kraju i w 
jej imieniu chciał rządzić. Ale w tej koncepcji 
jakaby nie bjda mylna., nie było nawet stano­
wej prywaty, —  ażeby o osobistym jakim ś in­
teresie już nawet nie wspomnieć. W itos chciał 
na szerokim fundamencie swojej warstwy wy­
budować m ocną Polskę.

Ale kiedy musiał —  albo tylko myślał, że 
musi — rozszerzyć rozmiary tej podstawy, do­
stał się  w pole działania najzgubiiiejszej pod 
względem ideologji i praktyki partji, jaka za­
graża bytowi Polski, —  w orbitę endecji. I sta­

ło się, że W incenty W itos uląkł się każdego 
profesorka, który umie z dziewięciu dobrych 
książek obcych urobić dziesiątą, kiepską, sw o­
ja.. Nie utrzym ał się wobec takiego Głąbińskie 
go, skapitulował przed tzw. inteligencją i za­
chw iała się w nim  wiara 'we własny zdrowy 
sąd, bo inteligencja go zasypała jakąś obcą ter 
m inologją, a raz mu nawet odpisali olbrzymi 
ustęp z „Brytanniki": kazali m u go przeczytać 
z trybuny Sejmu ku niemałej uciesze Europy. 
W  tein sposób sojusz W itosa z endecją Polskę 
pozbawił wielkiej pierwotnej siły tego ponad 
zwykłą m iarę polityków wyrosłego męża stanu 
I wtedy istotnie Polska stała się —  biedniejsza.

Ale W itos jest jednak wybitnym człowie­
kiem, a można naw et powiedzieć, że jeszcze 
m u tylko tragedja brzeska była potrzebna., a -  
żeby powstał w całej swej duchowej i m oral­
nej okazałości. Jego napewno Brześć nie zmniej 
szył, ale tragedja brzeska, widziana przez pryz 
m at tej dużego form atu osobistości wywołuje 
głęboki dreszcz.

T a dygresja m iała naturalnie być ilustracją  
tego, jak i jako co m y odczuwamy Brześć, a  
temsamem jeszcze wyraźniej uwypuklić, jak  
bardzo się z Brześciem nie solidaryzujem y. A 
gdyby nasz słaby głos mógł dotrzeć aż do sa­
m ych wyżyn, z których się rządzi, toby się 
tam  słyszało nawet takie słowa: Brześć nie jest 
nazwa, która powinna była leżeć na linji Two 
jej twórczej pracy. Ona wogóle na lin ji tw ór­
czej genjainości nie leży. Do niej mógłby tra ­
fić_kazdy — endek...

Tak —  nie pochwalamy Brześcia, a ilekroć 
pojawiały się w Sejmie wnioski w łączności z 
tą tragedja, Koło żydowskie stało po drugiej 
stronie frontu.

Tym czasem  teraz przychodzi 'jakaś nowa nu 
ta w smutnej melodji brzeskiej: W niosek zmie 
rzający do obalenia rządu, za Brześć i z powo­
du Brześcia. Wniosek, naturalnie, demonstra­
cja, bo jego faktyczny los już był rozstrzygnie 
ty, kiedy został złożony do laski marszałkow ­
skiej. Ale w takich spraw ach i dem onstracja 
jest czynem politycznym. A tego czynu Ko­
ło Żydowskie nie popiera, popierać nie może.

Czy musi dopiero powiedzieć, dlaczego tak 
postępuje a nie inaczej?

Niechże to się stanie choćby w kilko uwa­
gach.

Otóż my nie możemy być z endecją ani na jed 
ną minutę w jednej kompanji, a już najmniej tam 
i wtedy, gdzie i kiedy ona udaje, że broni spra- ! 
wiedliwości i prawa- Do tego ona poprostu or- 1 
ganicznie jest niezdolna, poprostu —  niestworzo- [ 
na do takiej funkcji- !

Niech to raz będzie wyraźnie powiedziane- , 
Endecja żeruje w bezwstydny sposób na trage- | 
dji brzeskiej. Jakoś mieli ludzie ten zdrowy in­
stynkt, ten estetyczny smak i to etyczne odiczu 
cie, że  się endeków nie wictiągnęło w tragedję 
brzeską. Jakby taka prawdziwa „katharsis" 
była za w ysoka na endecką kardą postać- Uni­
kano ich. —  nie widziano. A teraz oni się ucze­
pili Brześcia, dali obrońców, których kategorji 
nie musimy podawać. Sformułowali szereg 
wniosków i interpelacyj, —  jednak wszystko 
było tak dziwnie słabo ujęte, jakby się płyn po­
dawało na sitku- Rozb5jalo się mowy na małe.

a nawet na —  „dowcipne" okrzyki. Ale nie wyr. 
w ał się z krtani ani jeden elementarny okrzyfc 
I tak to idzie ciągle.

Teraz jednak przy wniosku o obalenie rządu 
mamy ich w catym „Aufmarschu", jako naj­
liczniejsze z opozycyjnych stronnictw. To zne- 

1 czy w  języku parlamenłaraym , że oni rej wouzą', 
oni są prymasami tego koncertu', a to, w dal­
szym logicznym roz#voju faktów i myśli, zna ■ 
c z y : oni są tymi, którzy mają korzystać w ra­
zie sukcesu akcji. Język parlamentarny, ma tak­
że swoje symbol0 w tedy kiedy milczy, a ty k o  
jakieś ruchy wykonuje. A symbole tych milczą-* 
cych mów znaczą: P recz  ze sanacją! Niech żyj© 
endecja! ]

Czy choecie, ażeby żyła endecja? Toć wyj 
chcecie zapanowania praw a i praworządności, 
a jakby do władzy doszła endecja, toby bezpra; 
wie obchodziło najdziksze orgje Wszak to cni 
zapowiadają wytępienie tylu a tylu milionów o-  
bywateli, stanowiących trzydzieści Kalka pro­
cent ludności Rzeczypospolitej. A już co do 
trzech milionów Żydów, to już, zupełnie zapanu­
je pełń]7, niżej-zwierzęcy program hitlerowski 
w raz ze wszystkimi jego imperatywami.

Tuć to ta brać w ysłała studentów na ulicę z  
pakam i i bez pałek i kazała im łam ać ludziom 
kości, a państwu prawo W szak to oni dążą na­
wet na drodze parlamentarnej do przemycenia 
ustawy, która nie byłaby niczem innem, jak nie- 
cnem łamaniem praw a i praworządności. Toć to 
oni wychowują młodzież i wogóle obyw atel­
stwo w katechiźmie pełnej piany i jadu nienawi 
ści, a kiedy im argumentów rzeczowych zabra­
knie, to wskazuje palcami na wszystkie pań­
stw a z pod ciemnych gór, gdzie się również ta­
ką samą truciznę w ytw arza, .aż do samej —  Ru 
munji. Rumunii —  to znaczy: krainy Guzy i
Jorgi. A jest wiadomem, że ta sławna —  no tak: 
sław na! —  Rumunja w rzeczach antysem ityz­
mu mówi często: Za twoim przewodem, prze- 
zacny obozie Wielkiej Polski. W szak —  kiedy 
się toczyły w drugim polskim Sejmie w komisji 
oświatowej obrady nad projektem ustawy o nu- 
merus clausus, to Rumunja otw ierata na oścież 
uszy i oczy, by wysłuchać i zobaczyć triumf 
prawdziwego ludzkiego postępu, za którym by­
ła zdecydow ana w tej chwili poskoczyć. Bieda­
cy  —  nie mieli szczęścia: zamiast głosu triumfu 
usłyszeli głos potępienia ze strony p. Raymonda 
Poincare‘go- W tedy obmacywali sobie skórę, bo 
i na niej czuli pręgi od tego mocnego uderzenia. 
Ale woleli, że się Polska skompromitowała. A 
skompromitowała siebie i Polskę — endecja.

Taka to jest ta wielka pani, która się zgłasza 
po schedę.

Mamyż my uczynić gest, jakobyśmy chcieli 
choćby na jedną sekundę widzieć endecję w 
krzesłach rządow ych? Dlaczego m ybyśmy tak 
czynić mieli?

Przecież my pragniemy, ażeby Polsce i 
w Polsce było lepiej a nie gorzej, stokroć go­
rzej, piekielnie gorzej.

Nie —  po stronie endecji nas nie będzie ni­
gdy. Żałujemy tylko, że inni nie zrezygnowali 
z tego sojusznika, bez którego ich szczera mi­
łość do praw a i praworządności byłabj b a r­
dziej przekonywująca.-.

C ltiH ia is k i napad hitlerowców w  Królewcu
Królewiec. 19. 1. PA T. Banda nulerowców, 

złożona z około 40 osób napadła w nocy na i- 
dące ulicą towarzystwo, wśród którego znajdo­
wali sie dwaj obywatele polscy, Róża i Borys 
Abk*ewiczowie- Napadnięci zostali pobici laska 
cni i doznali silnych obrażeń na całem ciele. Na 
pad trwał około 5 minut, w  ciągu których hitle 
row cy w  nieludzki sposób znęcali się nad napad 
niętymi. Jeden z napadniętych, Abkiewicz, pobi 
ty został do utraty przytom ności otrzymując 
szeroką ranę w głowę. Z powodu ciemności na­
pastnicy zbiegli, niezatrzymani.

Konsul generalny R. P. inierwenjował w tej 
sprawie u nadprezydenta prowincji wschodnio- 
pruskiej, żądając przeprowadzenia śledztwa, u 

j karania winnych i zapewnienia obywatelom  
polskim naletej ochrony ich życia i mienia.

Syn Gantłhiego aresztowany
Londyn 19. I. CL) óonoszą z Bombaju, że 

dziś aresztuwano najmłodszego syna Gandhie- 
go Ram dasa.
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Krwawa zemsta robotnika 
polskiego we Frpncji

P ary ż. 19. 1. PAT- W czoraj, o godz. 9 wieczo 
rem rozegrała się w Lilie krw awa tragedja na 
tle zem sty. Robotnik polski Józef Grenda. lat 35. 
zastrzelił z rewolweru 39-ietniego Jan a  Jabłoń­
skiego oraz zranił ciężko kochankę jego Karoli 
nę Lichotę. W  chwili przybycia policji Grenda. 
który znajdował się w pokoju na drugiem pię- 
jtrze, w yskoczył przez okno, doznając pęknięcia 
czaszki. Przewieziono go do szpitala Zbawicie­
la  w raz z  Karoliną Lichotą, której stan zdrowia 
budzi bardzo poważne obawy. "

CZY BYŁ TO REUMATYZM, CZY TEZ CO INNEGO
w każdym bądź razie czuję się teraz zupełnie zdrowa 
i mogę jak dawniej pracować, pisze nam m. i. pani 
Wł. Kuska, Warszawa, Stare Miasto 4/6. W ciągu sze­
regu lat leczyłam się w najrozmaitszy sposób, chcąc 
pozbyć się moich dokuczliwych i męczących bólów, 
które występowały coraz to w innem miejscu: w krzy­
żu, piecach a czasem znów w stawach, rąb i nóg — 
To z pewnością pogoda, przeziębienie — twierdzili jed­
ni i radzili trzymać się ciepło, lecz niestety, nie mo­
głam długo uleżeć w łóżku. To chyba reumatyzm, po­
dagra — utrzymywali inni, zalecając ściśłą djetę Nie 
jadałam prawie wcale mięsa i próbowałam ciągle co­
raz to nowe leki — Lecz skutek był wręcz przeciwny, 
czułam się coraz gorzej i gorzej. Co też mi doprawdy 
dolegało to i dziś, rzeczywiście, powiedzieć nie mogę

— wiem tylko jedno, od czasu, gdy zaczęłam zażywać 
Togal, nie czuję już żadnych bólów i mogę, jak daw­
niej normalnie pracować. — Tysiące udręczonych od­
zyskało przy pomocy Togalu swe zdrowie! — Przy 
reumatyżmie, podagrze, łamaniu w krzyżu, rwaniu w 
stawach, bólach nerwowych i głowy, grypie, przezię­
bieniach i pokrewnjcL cierpieniach działają tabletki 
Togal szybko i pewnie. Togal nietylko uśmierza bóle, 
lecz i w zarodku zwalcza te niedomagania. — Nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy pomocy 
Togalu pomyślne rezultaty. — n ieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organów, — Przeszło 6000 orzeczeń 
lekarskich. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą­
dajcie we własnym interesie tylko tabletki Togal. Niema 
bowiem nic lepszego! Do nabycia we wszystkich apt.

Wolny handel czy monopole?
Wielka dyskusja gospodarcza na Komisji budżetowej
Referent z ramienia bewjafana

W arszaw a. 19. 1. (Siu) Dziś przystąpiła korni 
sja budżetowa do rozpatrywania budżetu min- 
przemysłu i handlu. Jako referent wystąipił po­
seł Minkowski z BB. Dla uwypuklenia linji prze 
mówienió p. Minkowskiego należy podkreślić, 
że bronił on polityki karteli, domagał się zupeł­
nego zamknięcia przywozu do Polski, obniżenia 
płac, redukcji świadczeń socjalnych, czyli, że za 
reprezentował w całej pełni program Lew jała- 
na. Referat ten jest tem bardziej sensacyjny, że  
Odzwierciedla opinję klub BB . W  kołach sejmo­
w ych oczekują wyjaśnienia sfer miarodajnych 
w  tej spraw ie

Na wstępie swego referatu poseł Minkowski 
(stwierdził obniżenie produkcji we wszystkich 
dziedzinach. Metody reglamentacji i monopoli 
budzą poważne wątpliwości, że handel nie speł 
ni swej roli. uginając się pod ciężarami, i że poli 
tyka państwowa w  stosunku do handlu powin­
na być ześrodkowana w min. przemysłu i han­
dlu, Mówca domaga się dalszych ograniczeń cel 
nych i zw raca się do rządu z prośbą, aby listy 
■ograniczeń wwozowych nie zmniejszał, a raczej 
rozszerzył. Dalej podkreśla, że świadczenia spo 
łeczne są zbyt wysokie, domaga się dostosowa 
nia płac do możności eksportowych (co jest ró­
wnoznaczne z redukcją płac), obniżena wysokich 
płac w administracji państwowej na wyższych  
stanowiskach o raz redukcji świadczeń społecz­

nych. Mówca bmni pulityki karteli, porusza pro 
jekt monopolu, czy  raczej koncentracji handlu 
■owocami południowemi, powołując się na infor­
m acje  prasowe i dowodzi, że projekt ten jest 
szkodliwy na skutek zadań inwestycyjnych, 
związanych z realizacją zakreślonego programu, 
a mianowicie budowania składów itd- Cała spra 
\va znajduje się dopiero w fazie przygotowaw ­
czej i referent nie może wziąć odpowiedzialno­
ści za ścisłość przytoczonych danych, uważa 
jednak za rzecz ważną i pożyteczna uwypu­
klić zasadnicze zastrzeżenia wobec koncepcji mo 
nopolowej.

P . R ym ar: Takich przykładów jest więcej.
P . Rybarski: Monopol kawy-
Poseł Langer: Monopolizuje się nawet kajety 

szkolne pomysłu poety Remigiusza Kwiatko­
wskiego-

W  dalszym ciągu referent zw raca uwagę, że 
istnieją również kartele dla monopolizacji prze­
mysłu krajowego i dla monopolizacji importu. 
W prowadza się nowy typ kajetów w minister­
stwie oświaty, które ma się wprowadzić do 
wszystkich szkół, co będzie ze szkodą dla prze 
mysłu papierniczego. Mamy syndykaty dla han 
'dlu drobiem, zaś świeżo dyrekcje lasów pań­
stwowych uprzywilejowały jakiś syndykat dla 
eksportu zwierzyny. Należałoby temu w szyst­
kiemu kres położyć-

Krytyczne Hwrgi posła Rymara
W  dyskusji zabiera głos poseł Rym ar (KI. 

N ar), który oświadcza, że w sprawie ogólnej 
polityki zabierze głos poseł Rybarski. on jednak 
domaga się wyjaśnienia w kilku sprawach a 
więc przedewszystkiem. ile wynosiły wydatki 
na port w Gdyni. Prosi o wyjaśnienie pogłoski 
o wprowadzeniu nowego praw a naftowego, 
przygotowanego przez rząd. które ma oozba-

wjać właścicieli ziemi praw a do udziału w do­
chodach brutto z  eksploatacji. Skomercjaiizowa 
ne przedsiębiorstwa państwowe rozszerzają 
zbytnio sw ą działalność, rozwija się też tenden 
cje uzależnienia wzystkiego od państwa. Izby 
Handlowe i Rzemieślnicze mają podlegać woje­
wodom, Dumping nie osiąga celu i jest prawie że 
absurdem. Z całego eksportu cukru uzyskano 80 
miljonów, a dopłata do tego wynosiła conaj- 
mniej drugie tyle, co wywołuje w  świecie kupie 
ckim niepokój i niepewność. Mówi się, że w y­
dane w grudniu zakazy celne zostały już w 
60 proc. kontyngentu zastrzeżonego przez rząd 
wydane. Niedawno jeszcze, gdy min. Prystor  
byl ministrem przemysłu i handlu, uważał wpro 
wadzenie monopolu kawy za głupstwo, a tym­
czasem  dziś autor tego projektu Załęski. jest 
już oficjalnie w zyw any na konferencje do min- 
przemysłu i handlu-

IfiKt nie wie, jaka jest polityka
rządu

Przemówienie iposla Rybarsklego
Popołudniu zabrał głos poseł Rybarski (KI- 

Nar.), który oświadcza, że budżet tego resortu 
jest jednym z  najważniejszych właśnie w chwili, 
gdy z powodu położenia kraju ministerstwo na­
biera szczególnej doniosłości. Referent zajął w 
tej sprawie stanowisko, ale nie chcę mu ubliżyć. 
Okazał Się politykiem  według określenia z 18-go. 
wieku, że ,,polityk jest to zwierzę rozumne na

dwóch nogach, które tak służy Panu Bogu, aże­
by i diabła nie obrazić".

Głos: Gdzie pan znalazł to określenie?
Poseł Rybarski: U Lindego- 
W  dalszym ciągu oświadcza mówca, że wal­

czą obecnie dw ie-zasady ekonomiczne: wolno­
ści gospodarczej o raz  etatyzmu- Trzeba w ybrać 
jedną lub drugą. Mówca porusza politykę cen  
oświadczając, że nie w ierzy w  regulowanie cen  
przez przymus, lecz tylko przez wolną giełdę 
gospodarczą. Nie jestem przeciwnikiem karteli, 
muszą one istnieć, lecz przy wprowadzaniu ich 
należy być bardzo ostrożnym. Jeżeli rząd daje 
ulgi przemysłowi, należącemu do karteli, to to 
wywołuje przew rót w  stosunkach gospodar­
czych- Powoduie to konieczność kontroli pań­
stwowej nad tym przemysłem.

Poseł Rosmarin: Dalszą konsekwencją jest 
monopol państwowy- 

Pos. Rybarski: Przem ysł chem iczny jest w
ciężkiem położeniu, fabryki na które BGK. da! 
kredyty, wystawia się na licytację Państw o po 
wino pilnować tego co się dzieje w instytu­
cjach państwowych. Mówca kończy: Okazuje 
się, że m am y wiele pomysłów i nowych idei 
w kierunku etatyzmu a nawet socjalizmu, ale 
tam  gdzie jest wymagana szybka interw encja  
tam  jej niema. Nikt nie wie, jaka jest ogólna 
polityka rządu. Przychodzi taka chw ilai gdy 
będzie się mógł utrzym ać tylko ten, kto bę­
dzie działał szybko i jasno, ale ażeby m ieć za­
ufanie, polityka musi być znana i ni« może być 

tajem nicą rządu..
Poseł Polakiewicz (B B ) zgadza się z pierw­

szą częścią wywodów przedmówcy, co do dru  
giej jednak części, stara się usprawiedliwić p t  
litykę rządu.

W obronie wolnego handlu
Mowa posła dr. Rosmarina

Zabiera głos poseł Rosmarin który oświad­
cza: Ministerstwo przemysłu i handlu pozosta­
je pod zbyt silnym naciskiem tzw. sfer gospo­
darczych. Co znaczy to określenie, którego się 
często bezceremonialnie nadużywa? Przemysło

wcy, bezpośrednio zainteresowani, chcą w y­
m usić posłuch dla swych żądań i stale się na­
zyw ają sferami gospodarczemu. Tak np. pow­
stać m a kartel włókienniczy, wymuszony przez 
m ałą grupkę zainteresowanych bezpośrednio. 
Przez sfery gospodarcze należałoby rozumieć 
tylko powołane ku temu instytucje a więc Izby 
Handlowe i Przemysłowe. Niektóre z nich m a 
ją pierwszorzędną tradycję, inne jak np. w ar­
szawska rozwijają się świetnie. Swego czasu 
przez szereg lat min. przemysłu i handlu było 
tylko ekspozyturą j folwarkiem Lew jatana. O- 
słabiło to zdolność twórczą naszego przemysłu 
Nasz przemysł nie'zdał egzaminu i utrzymuje 
się tylko kosztem państwa i konsumenta. Tego 
nie przysłonią żadne frazesy. Podnieśli to słu 
szne przysłowie posłowie Rybarski i Polakie­
wicz, że dzisiejszy konsument straci) niemali 
całą swą siłę nabywczą, a kartele m imo to nic 
idą na zniżkę, ęcn. Pow stał np. kartel pa­
pierniczy. Pierwszym jego czynem było wyzna 
ozenie dyrektora z pensją w wysokości 180.000 
zł. rocznie.

G łos: N azw isko!
Pos. Rosmarin: Mają je panowie dziś w ga­

zetach Ceny papieru są u nas bardzo wysokie 
N aw iążę do Finlandji. która m a podobne wa­
runki produkcji jak Polska. W  Finlandji cena

papieru rotacyjnego wynosi 30 groszy, u  n®* 
60 groszy, w Finlandji papier bezcLrzewny ko­
sztuje 60 groszy, u nas 1.30 za kg. Ceny trzy­
m ają się, chociaż surowiec spadł o 50  procent 
a robocizna wynosi 15 proc. kosztów produkcji 
Kartele tego rodzaju —  to zbrodnia, żerująca  
na żywym  ciele społeczeństwa. Rząd nasz m usł 
wglądnąć w  te stosunki i wywrzeć odpowiedni 
nacisk w  kierunku zniżki cen. Je s t  rzeczą nie­
dopuszczalną, by np. fabryka papieru Steinha- 
gena wypłacała 70 procent dywidendy mimo 
wprowadzonych inwestycyj. Kartel naftow y  
jest kartelem  rafineryj prowadzonych przez 
Polmin. W  roku ubiegłym dały one olbrzymie 
dochody, dusząc cenę ropy. Syndykat naftowy 
pozwolić sobie może na laki luksus jak wypła 
cenie jednej z rafineryj 300.000 dolarów zk 
wstrzymanie produkcji. O przemyśle cukro­
w ym mówiono już nieraz, o przemyśle węglo­
w ym dziś. Mówca wniósł swego czasu interpe­
lację w sprawie kartelu jutowego, dotychczas, 
jednak nie otrzymał odpowiedzi. E tatyzm  to  
jest zabieranie przez państwo funkcyj, które 
do niego nie nalleżą. To jest zaprzeczenie wszel 
kiego indywidualizmu prywatnego. Jeżeli nie 
żyjem y w ustroju socjalistycznym, to etatyzm  
jest sprzecznością sam ą w sobie. Rozumiem je 
szcze etatyzm tam , gdzie inicjatyw a pryw atna 
nie może działać, tam  gdzie jest zaprzeczeniem  
ustroju państwa.

Głos: To jest teorja.

Dokończenie na stronie 10-te]
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tfaruch haba!
Leib Jaffe, który przybyw a dzisiaj do K ra­

kowa, znajdzie tutaj dużą gminę swoich od­
danych towarzyszy i serdecznych przyjaciół 
ze wszystkich kół społeczeństwa żydowkiego. 
Po swoim pobycie w Krakowie przed dwoma 
laty pozostawił Jaffe  tyle najm ilszych wspom  
nien, że wiadomość o objęciu przez niego kie­
rownictwa akcji Keren Hajesod także i w bie­
żącym  roku, wywołała w kołach sjonistycz- 
nych i propalestyńskich najżywsze zadowole­
nie.

Jaffe przynosi bowiem ze sobą nietylko pło­
nący żar entuzjazmu sjonistycznego i bezgra­
niczne oddanie pracy sjonislycznej, ale także
—  ażeny się tak w yrazić —  żywy arom at P a ­
lestyny. Słuchając Jaffego, słuchając prostych  
a przy tern w szczerej poezji skąpanych słów 
jego o życiu palestyńskiem, o codziennych je­
go radościach i bólach, tęsknotach i troskach
—  widzi się przed oczym a duszy najw spanial­
szy wycinek żydowskiej teraźniejszości: bu­
dującą się Ojczyznę żydowską.

A przychodzi do nas Jaffe, ażeby nam  powie 
dzieć, iż pow stająca na ruinach wiekowego 
zniszczenia Żydowska Siedziba Narodowa do­
m aga sig od całego żydowstwa światowego 
aktywnej współpracy i aktywnego wsppłzain- 
teresowania —  we form ie ofiar m aterjalnych  
w pierwszym rzędzie. O te ofiary apeluje poe­
ta Jaffe, wysłannik Palestyny pracującej, 
walczącej i tęskniącej.

A ponieważ przezeń przem aw ia głos nasze­
go sumienia, głos naszej duszy zbiorowej —  
witamy Leiba Jaffego tem serdeczniej i_tem  
foręcej.

Bariach haba!

Jak daleko rozciąga sie 
front antyżydowski!

W  numer^e wczorajszym woła „Gazeta W ar  
szawska** w tonie mocno oburzonym i poiry­
tow anym : Nie prowokować! ‘ pod adresem...
Żydów. Idzie jej w szczególności o artykuł 
„Narzegu Przeglądu'*, rozprawiający się z jej 
w yw odam i n a marginesie wyroków 'wileń­
skich, które organ endecki interpretował w ten 
sposób, że Żydów poprostu stawiał pod prę­
gierz winowajców z a jś ' wileńskich. „Nasz 
Przegląd** zupełnie słusznie zapytał, kogo w 
takim  razie należy uważać za napastników, a 
kogo za ofiary?... To właśnie tak ogromnie 
irytuje urziedówkę endecką, która tracąc w i­
docznie zimną krew, zaczyna nam  grozić —  
pełnym frontem antyżydowskim :

F i ant antyżydowski rozciąga się daleko po­
za organizacyjne, a nawet ideowe zastępy 
obozu narodowego, obejmując także te masy, 
które w innych spraw ach sp rzy ja ją  bądź lew i 
cy , bądź sanacji. Spraw a żydowska to nie ma­
new r takitycany „endecji**, a le realny program 
całego — z nieliczwemi wyjątkam i — społe­
czeństwa polskiego.

I  dlatego ostrzegamy żydów:
Nd® prowokować!

Nie będziemy z endecją dyskutowali o tem , 
kto kogo prowokuje: czy endecja żydów, czy  
'Żydzi endecję. W idocznie wszelki akt samo­
obrony, czy to ’zynnej, czy też nawet słownej, 
w yprowadza m decję z równowagi, uchodząc 
w  jej oczach za... prowokację. Idzie nam  
chwilowo o rzecz ważniejsza, a mianowicie o  
kwest ję rozciągłości frontu antyżydowskiego. 
„Gazeta Warszawska* twierdzi że front ten 
rozciąga się daleko poza „oŁóz narodowy** i że 
obejmuje „także te masY, które w innych spra 
w ach sprzyjają bądź lew icy bądź sanacji". 
Naszem zdaniem —  endecja grubo się m yli! 
„Der W unsch ist hier, der V ater des Gedan- 
kens*... W  swojej ostrej odprawie udzielonej 
endecji z okazji ostatnich wydarzeń antyży­
dowskich, powiedział Andrzej Strug bardzo 
dosadnie i barrtzo w yraźnie, jak lud polski od­
nosi się do antysem ickich wystąpień i haseł 
endecji. Lud polski daleki jest od wszelkiego 
rasowego, szowinistycznego, gopodarczego i 
każdego innego antysem ityzm u. Lud polski 
przechodzi —  o czem  fakta uczą —  do porząd-

1) Konferencja zw raca ze szczególnym nacis­
kiem uwagę na katastrofalną sytuację gospo­
darczą Żydów w Poflsce. Kryzys gospodarczy 
całego św iata a także Polski dotknął żydo- 
stwo polskie ze szczególnem okrucieństwem.

2) Konferencja stwierdza z głębokiem ubo­
lewaniem, że Rząd zachow uje się wobec tej 
nędzy żydowskiej zupełnie biernie, a w budże 
cie państwowym przeznacza się na specjalne 
cele żydowskie wprost śmieszną sumę 201,000 
złotych, przyczem Żydzi, m ając niemał zupeł­
nie zamknięty przystęp do urzędów publicz­
nych, nie partycypują w wydatkach personal­
nych państwa, stanow iących u nas olbrzymi 
procent po stronie rozchodowej budżetu.

3) Konferencja zw raca również uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie grozi gospodarczemu 
życiu Żydów7 wskutek akcji bojkotowej upra­
w ianej z wchemencją przez endeków. Tej w y­
stępnej robocie endeckiej powinien się rząd 
z największą energją przeciwstawić.

4) Konferencja wspomina z oburzeniem o 
ostatnich wypadkach, które wzięły swój począ 
tek na najwyższych uczelniach, a przeniosły 
się na ulicę, a które m iały na celu steroryzo- 
wanie z początku tylko uczącej się młodzieży 
żydowskiej, a później też całej ludności ży­
dowskiej. Z dumą i satysfakcją stwierdzamy, 
że młodzież żydowska z męską odwagą i do­
stojną godnością broniła swoicn praw  i prze-

Z TEA TRU . LIT ER A T U R Y  I SZTUKI
— Z KRA KOW SKIEGO  TEA TRU  ŻYD O W SKIE

GO. Sztuka ludowa ze śpiewami „Stęsknione ser- 
ce“ z powodu dużego powodzenia, zostaje powtó­
rzona dzisiaj we środę po omach zniżonych. Ba­
lety w przedsprzedaży u firm y Fischhatb, Grodzka 
46, a od godiziny 6 wieczorem przy kasie teatru.

— Z TE A TR U  IM. J .  SŁOW ACKIEGO. Dziś po. 
cenach zniżonych 9-te powtórzenie komedijii „Dzie­
wczyna i  hipopotam1*. Ju tro  po raz 4-ty. pełna na­
pięcia sztuka Maddisa i Bouicarda „X—3 3 odkry­
w ająca w em ocjonujący sposób ta jniki szpiego­
stwa. W  piątek pow raca na afisz znakomita sa­
tyra na/szej współczesności „Poprostu — truteń**, 
pióra B. W inaw era, na przedstawieniu po cenach 
zniżonych. W  próbach pod kierunkiem reżyserskim  
p. Nowakowskiego kapitalna komedja doskonałe­
go pisarza francuskiego Marchanda „Baltazar**. W 
cjw artek 21 hm. o godz. ł-te j popoł. opera k ra­
kow ska wystawi operę komiczną G. Donizolticgo 
„Dom Pasąuale*1 po raz ostatni w bieżącym sezo­
nie w ram ach przedstawień dila młodzieży szkol­
nej. Udział biorą w tem przedstawieniu pp.: Ada 
Sari, T. Szymonowi cz, Stefan Rom inowski i  A. 
Mazanek

REPERTUAR t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO

Środa o 8 wlecz.: „Dziewczyna i hipopotam".
Czwartek o  4 pop.: „Dom Pa&ąuale1*; o  8 w iecz.: 

„X -3 3 “.
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIE?

Środa o  8'4ć wiecz.: „Stęsknione serc71** (ceny 
zniżone)

TEA TR POLSKI w  KATOWIC AGH 
i na prow incji

Środa o 7*30 wiecz.: „Ma trykała 33‘‘.
Czwartek o 7*30: „Manewry jesiennie*1. W  Bot lska 

„Pan Jowialski**.

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW
APO LLO : „Kongres tańczy**.
A D RIA : ,Aiat okko“ (Marlena Dietrich).
BA G A TELA : „Ułani, ułani - chłoocy m alow ani1*
SŁO NCE: Brygida Heim w dram acie „Kłamstwo 

Niny Petrówny1*.
SZTUKA: Droga olbrzymów.
UCIECHA: „Natchnienie** (Greta Garbo).
WANDA: „Bal w operze**.
W ARSZAW A : „W pogoni za miljonam i11 (Lu­

cjusz Albertini).

ku dziennego nad hałaśliwą, ordynarną, anfy- 
kulturalną i antychrześcijańską dem agogją  
obozu, który m a tę czelność nazyw ać się „na- 
rodowym**. Obozu, który w istocie jest obozem 
czarnej, szowinistycznej reakcji, vrrogiej du­
chowi demokracji, praw orządności i sprawie­
dliwości. (b )

ciw staw iała się ohydnym napaściom na ogól 
żydowski, Jakkolwiek rząd w tym  Wypadku 
nie zaniedbał swojego obowiązku bronienia;, 
życia i m ienia wszystkich obywateli, to jed­
nak Konferencja stwierdza, że takim zbrodni­
czym atakom winny władze przeci wdziała# 
już w sam ym  zarodku,

5) Konferencja stwierdza z żalem, że n a  unt 
wersytetach i innych wyższych uczelniach stoi 
suje się faktycznie, aczkolwiek nie na podsta-; 
wie ustawowego przepisu, normę procentow y  
wobec żydów, tak, że ci zmuszeni są szukać! 
aiauki na obczyźnie wśród najgorszych w a-! 
runków m aterjalnych.

6) Konferencja konstatuje, że w drodze roz­
porządzeń ogranicza się coraz bardziej au to- 
nomję gmin żydowskich i tworzy się pewne 
przepisy praw ne, (§ 20 ordynacji wyborczej1 
do gmin żydowskich), które sprzeciwiają się 
zasadom wolności religijnej.

7) Konferencja wzywa Koło żydowskie oraz  
Egzekutywę, by nie spuściły z oka wspomnia­
nych krzywd i żalów, lecz wszystko uczyniły, 
co do usunięcia tychże prowadzić może

8) W  szczególności wzywa Konferencja sjo -  
nistów do gremjalnego brania udziału we 
wszystkich akcjach samopomocy i jakna jwiększc 
go aktyv izmu na polu pi acy gospodarczej i*

i poQitycznej.

OTWARCIE SKOCZNI MAKKABI W  NOWYM 
TARGU

W  ub. niedzieę nastąpiło w Kowańcu pad Nowym 
Targiem uroczyste otwarcie skoczni treningowe-;, 
zbudowanej przez Oddział nowotarski krakowskiej 
Makkabi, w obecności przedstawicieli władz państwo 
wyoh. samorządowych delegatów Ofcr. Zw Narcaar- 
sikiegy,, kilu.bów miejscowych i Oddziałów Makkabi. 
Kraków. Po przemówieniu prezesa Zarządu Oddzia­
łu now otarskiego p. mgra UoberaJla. przecięciu 
wstęgi przez przedstawiciela miejscowego Starostwa, 
złożeniu życzeń przez delegata Światowego Związku 
Makkabi. p. dra Sohenkera. p. dra Landauia w imieniu 
krakowskiej Makkabi, p. Mamgla w imieniu Oddziału 
-zakop-iańsikiego p. Schlacheta w imieniu Oddziału z 
Nowego Sącza : p. inż. Papier a w imieniu Hagiboru 
nowotarskiego, nastąpiły skoki honorowe, wykona­
ne przez zawodników wszystkich miejscowych klu­
bów sportowych.

W  konkursie skoków pierwsze miejsc71 zaiąl R y­
biński T. S. Wisła (Nowy Targ), II. Bryniczaka 
(Wisła, Nowy Targ), II.I. „Henek“ Makkabi, Nowy 
Targ. W  zawodach T, ewnętrzno-kluibowych Makka­
bi w biegu na 10 km. I. Wahrenhauipt w czasie 38.18, 
II. Zwickler, III. Scharfer (wszyscy z Oddziału zako­
piańskiego). W  me@u na 8 km. dla juniorów I. W eiss 
Leopold w czasie 36 min. 35 sak. III. Sohiffekłrri 
(obaj Oddział — Zakopane), III. Blau. Kolegium sę­
dziowski stanowili pip. Ossowski, dr. Landam. Buflter- 
teig ; Stanner.

PLENARNE ZEBRANIE SEK C JI HO KEJO W EJ 
Z k .S ., MAKKABI** odbędzie się dzisiaj, o godz. 8 w:e  
ozór w1 lokalu klubowym. Sprawy bardzo ważne.

Wyniki piłkarskie. Finał puha.ru Juvelia na Śląsku: 
Śląsk (Świętochłowice)—Ruch 2:0!, KS 06 Mysłowice 
—Kol. PW  3.1, KS 06 Katowice—Polic. KS 2:1. —  
Zwycięstwie w puharze przypadnie KS Chorzów. — 
Naprzód— IFC 5:2. KS Chorzów—Amatorski KS 3:1.

Sensacją boksn Jest zwycięstwo W arszawy nad 
Poznaniem 10:6 pkt. w Warszawie. Poznań, pc stra­
cie Majchrzyckiago i Wiśniewskiego, a bez Toma­
szewskiego, przegrał niespodziewanie, ale zasłużenie. 
Wynikli walk następujące: Misionmy (P) pokonał W ie 
czubka (W ) (waga musza), Kazimierski (W) Polusa 
(P) (kogucia), Forlańskii (P) Andersa (W ; (piórkowa) 
po równorzędnej walce, Birenziweig (W) Sipińskiego 
(P) (lekka). Arski (P) Brzoskę (W) (półśrednia), Kar 
piński (W ) Zielińskiego (P) (średnia). Mizerski (V,’) 
Zielińskiego II. (P) (półciężka). Finn (W ) Krenza (P) 
(ciężka). —  Zawodnicy żydowscy: Anders, Lben-
zweig i Finn, obecnie Jordan, dawniej Makkab, ^pra 
wili się zatem dobrze, decydując o zwycięstwie War 
sza wy.

Cracovla poniosła drugą porażkę we Lwowie v  me 
ozu drugim z Pogoni* 0:4,



Nr. 21. ..N O W Y DZIEN NIK'1 czwartek 21 I. 1932. Sfr- I

w spiaw it n e w M
1) W myśl '.nowelizowanego art. 50 ustawy o 

podatku przemysłowym zaliczki na podatek obro- 
_towy za IV  kw artał płatne są przez płatników? nie 
prowadzących ksiąg handlowy cii do dnia 15 m ar­
ca  roku następnego; (aotyohcąąs zaliczka ta plama 
była do dnia 15 stycznia.

Pow stała  Wątpliwość ozy przesunięcie terminu z 
dr. i a 15 stycznia na 15 m arca ma już zastosowanie 
'V  sto tumku do obrotów osiągniętych za rok 1931.

M inisterstwo Skarbu interpretuje ten przepis w 
łen sposób, że przesunięcia lerminU nie rnoze do­
tyczyć roku 1931, gdyż wogóle cała nowela do 
ustawy o  podatku przemysłowem pomyślana jest 
pod kątem ulg, które jednak dotyczyć mają obro­
tów osiągniętych w roku 1932.
. W  tych warunkach M inisterstwo Skarbu jest 
zaania, że zaliczka za IV  Kwarial 1931 r. piatna 
jcs l Jo  15 stycznia 1982 roku.

2) MiniWerstwo Skarbu stoi na stanowisku, że 
dodatek kryzysowy należy się od wszystkich pen­
s ji  i  uposażeń wypłacanych po 1 stycznia 1932. 
niezależnie od tego czy wynagrodzenie to należy 
się pracownikowi za rok  1981 czy też m  fo k  1932;

-------- 0§I

Projekt ustawy o obrocie 
ropa naftowa

Ze wzgtędu na przewlekanie się pe-lraklacy j w 
spraw ie utworzenia kartelu naftowego, rząd ma 
wnieść do Sejmu w początku lutego ustawę „o o- 
brocie ropą1', składającą się z trzech głównych pa­
ragrafów . W ten sposób rząd chce zabezpieczyć 
się na wszelki wypadek i gdyby dobrowolna umo­
wa nie doszła do skutku, stworzyć organizację 
przymusową.

Ja k  się dowiadujemy ze sfer przemysłu nafto­
wego, zupełne praw ie uzgodnienie poglądów nas tą 
piło narazie jedynie na odcinku produkcji ropy i 
ustalenia zasad konwencji między kopalnictwem a 
przemysłom rafineryjnym , natomiast na szczegól­
nie duże trudności natrafia ją  pertraktacjo z outsi­
derami, czyli w tym wypadku z małemi, n iezrz;- 
szonemi rafin ergami Jednakże przemysłowcy wy­
raża ją  nadzieję, że rokowania uda się zakończyć z 
wy-nikiem pomyślnym, bez uciekania się do inge­
rencji rządu. Ze względu na rozbieżne interesy po­
szczególnych kontrahentów i wielką ilość spraw, 
które trzeDa omówić, nowy kartel, nawet przymu­
sowy, nic mógłby rozpocząć swoich czynności 
przed majem lub czerwcem br.

NOWA. USTAWA NAFTOWA
Ja k  donosi ,,Gazeta Handlowa11 departament gór­

niczo- hutniczy M inisterstwa Przem ysłu i Handlu 
opracow ał projekt nowej ustawy naftowej, k lórt 
ma doprowadzić do zunifikowania warunków pra­
wnych w dziedzinie przemysłu naftowego na ca­
łym obszarze państwa. P ro jekt ten obecnie jest 
uzgadniany w łonie M inisterstwa Przem ysłu i 
Handlu, poczent będzie rozesłany do uzgodnienia 
i nadesłania opinjP organizacjom  producentów i 
przetwórców ropy naftowej. Należy zaznaczyć, że 
projekt nowej ustawy naftowej znajduje się W ści­
słym związku z nową ustawą górniczą, która we­
szła w życie, jak  wiadomo, z dniem 1 bm.

Dcstawy państwowe tylko 
z sprowcóu? krajowych

Minister spraw wew nętrznyrh w porozumieniu 
z ministrem przemyśla i handlu wydal wojewo­
dom zarządzenie, aby instytucje państwowe i sa ­
morządowe, zaw ierając umowy w sprawie do­
staw,. zobowiązywały dostawców do wyrabiania 
dostarczanych przez nich przedmiotów z surow­
ców i półfabrykatów krajow ych

M inister zarządiził, aby instytucje państwowe i 
samorządowe żądały od dostaw ców dowodów7, 
stw ieidzających. żg dostarczane przedmioty są cał­
kow icie krajow ego pochodzenia.

Państwo produkuje 
maszyny do pisania

O fabrykacji maszyn do pis ..ni a prze s Państw o­
wa Zakłady Uzbrojenia pisze „Gazeta Handlowa":

„Obawiamy się, że nowa próba etatystycznej go­
spodarki przemysłowej, podjętej objonie w dziedzi 
nic maszyn do pisania zdezorganizuje rynek i  nie 
wyda należytych doda-t .ich wyników. O ile nam 
wiadomo, maszyny „E fka11 op iera ją  się na typach 
najm niej w Polsce znanych i uży wanyoh, tj. na ma­
szynie francuskiej ,.Conte“ i — częściowo —  nie­
miecka nj ,.Ideał’1, kiedy całe niemal nasze życie

min. Skarbu
podatkowych

nalc-ży się również, zdaniem M inisterstwa, podatek 
kjyzysow y, cd pensji i wynagrodzeń, wypłaco­
nych ,\v grudniu 1931 r. jeśli one należą się pra­
cownikowi za styczeń 1932 roku.

3) Nowela do ustawy o podatku p, zemysłowym 
wprowadziła nową zasad ę,' w myśl której osoby, 
które otrzym ują wynagrodzenie od różny* h  słu 
żbodawców obowiązane są po uipiywie danego ro­
ku uiścić tytułem podatku dochodowego różnicę, 
jaka  przypada oo zapłaty od łącznego w ynagro­
dzenia według skali artykułu 111, a łączną kwotą 
potrąconą tytułem podatku przez poszczególnych 
służbodawców w ciągu ubiegłego roku. M inister­
stwo Skarnu stoi na stanowisku, że przepis O 
wpłaceniu różnicy, o której mowa wyże], dotyczy 
również dochodów, osiągniętych w loku 1931 r.

Zaznaczyć należy, że kumulacji podlegają tytko 
pensje i wynagrodzenia służbowe; nie u legają na­
tomiast dochody osiągane z pensji i np. z wolnego 
zawodu przedsiębiorstwa domew itd.

ł>o różnicy, jaka przypada do zapłaty po sku- 
rt ulowania dochodów za rok 1931 nie dolicza się 
natomiast podatku kryzysowego.

używa typów am erykańskich Ceny „E lki ‘ m ają 
być wysokie, celem zaś umożliwienia je j  opano­
wania rynku, m ają być wprowadzone niezw ykłej 
i niespotykanej nigdzie wysokości d a  przywozo­
we na maszyny do pisania. Ola te m ają doenodizić 
podobno do 300 ki. od sztuki.

B t i l a  w  P o l s c e
Czeska fabryka „Bat!a!1 przystępuje juz do urzą­

dzenia fabryki w woj. Krakowskiem  i w tym celu 
tr.ają być wkrótce importowane specjalne ma­
szyny obuwnicze do mechanicznego w yrabiania o- 
buwia. Polscy fabrykanci obuwiami, jak  również 
przedstawiciele zainieresowanych cechów szew­
skich robili w ostatnich dniach starania u czynni­
ków rządowych celem uzyskania zakazu przywo­
ził tych maszyn. Jednakże czynniki rządowe nie 
przychyliły się do te j prośby, nie znajdując żad­
nego prawnego podłoża <ło wstrzymania importo 
maszyn dla fabryki B a fa  w Polsce

Przecież będzie monopol 
iir.portu LcawyS

W bieżącym tygodniu odbędą sie Konior,einoje w 
Min. P. i  H w sprawie projektowanego muli opolu 
importu kawy i kakao Konferencje, w których 
weźmie udział rów nież przedstawiciel izd Prze­
mysłowo- Handlowych m ają ostatecznie rozsU-zy- 
gr.ąć spraw7ę wprowadzenia, ozy też — nicwtprowa 
Ozania takiego riiónopolu. Ja k  wiadomo sfery go­
spodarcze przeciw staw iają ię wyprowadzaniu ja ­
kichkolwiek monopoli, nie negując jednak bynaj­
mniej potrzeby racjonalnego zorganizowania ini- 
por tu.

Kawa — idko środek 
opałowyl

Wiadomości, że w B razy lji topi się w hio.-zu za­
pasy kaw7y lub używa je j jako opału, wywołują 
w świecie zrozum! ale oburzenie. Tłumaczy tfę  ten 
frk t nieraz jak o  dowód dezorganizacji, panującej 
w świecie kapitalistycznym a prowadzącej do 
takich nonsensów jak  niszczenie zapasów towa­
rów, gdy równocześnie miljony ludzi głodują.

Godzi się jednak wskazać, żc nie gospodarka ka- 
piiląjistyczna, lecz w łaśnie sprzeczne z nią pomy-> 
sły „organizacyjne’1 są przyczyną tego absurdu. 
To niszczenie zapasów Lawy przeprowadza mia­
nowicie półurzędowa instytucja brazylijska, która 
postawiła sobie jeszcze przed kilku laty za zada­
nie planową organizację sprzedaży kawy w posta­
ci izwr. w aloryzacji kawy. W obec spadku cen przez 
szereg lat instytucja ta gromadziła zapasy kawy 
i  nie puszczała ich na rynek, by przez zmniejsze­
nie podaży doprowadzić do zwyżki cen. Tymcza­
sem okazało się, że środek ten zupełnie zawiódł, 
tak, iż zapasy zmagazynowane coraz bardziej 
w zrastały Obecnie nie widzi organizacja ta innej 
możliwości, jak tylko z ogólnego zapasu 31 inilj. 
worków zniszczyć w ciągu bieżącego roku 12 roilj. 
worków, i to metylko, jak dotychczas, kawę już 
nie nadajacą się do użytku, leez także świeży to­
war.

Podobne fakty m ają miejsce i przy innych towa­
rach jak bawełna i pszenica?,-świadczą one jednak 
r.ie o miedopisaniu systemu wolnej konkurencji, 
lecz przeciwnie o pomplctnem fiasku etatyzmu, 
sprzecznego t  natur alnetni i-ndenrjnmi gospoda.r-

czeml. Etatyzm nasz powinienby z W itów  tych 
w yciągnąć w łaściw e wnioski...

Długi międzynarodowe
Ja k  stwierdza niemiecki Instytut Bffdaniu Kon­

iunktur zadłużenie św iata równa się kapLlu-tMwi 
wartości brutto 54,0 miljh.rdWy marek niemieckich, 
która to suma obejmuje także 17 m iłjjydów  marek 
niem. dlu-gów dawnej R osji carskiej. Z r.csziy przy­
pada 33 mfl.jardy marek nient na długi uprawnio- 
nych do rcpc-racyj mocarstfW, u których po zda eh o 
Wainilu wzajemnych należności i zobowiązań 
stwierdzić wypadnie jeszcze m leżytość lpUo wy­
sokości 2A8 milja: łów marek. Suma ta oznacza 
zadłużenie uprawnionych do reperacyj państw wo­
bec Stanów  Zjednoczonych. Niemieckie zobowiąza­
nia raparacyjne wedle planu Younga wynoszą o- 
becinie 39 m iljardów marek niem

Najw iększa część spłaty długów politycznych, 
przypada w udziale Stanom Zjedn., które w okre­
sie od I g o  lipea 1931 tło 3 -go czerwca 1932 mia­
ły oy otrzymać w procentach i w spłatach z k a p i­
tału równo 253 miljony- dolarów, g d y b y  nic było 
moraitorjum. W pływy z długów rraiędzysojuszni 
czych stanowiły 5 proc. wszystkich wpływów Sta­
nów Zljedn., a w  r. 1930/31 — 6,7 proc.

Ws? + £priica ros^odc^cza 
f r a ncMskoi-n temler ka

Pomimo widocznego i coraz widoczniejszego 
zaostrzenia stosunków politycznych pomiędzy 

: F ran cją  a Niemcami w spółpraca gospodarcza tych 
krajów  czyni najwidoczniej dość znaczne postę­
py. By wymienić najw ażniejsze je j  dbg awy. s tw ier­
dzić wypadnie wspólnie uchwalony program na 
najbliższą międzynarodową konferencję żeglugi 
handlowej. Innym objawem taj w spółpracy jest 
francusko- niemiecki układ w  dziedlz.%ie nawozo­
wej, wskutek czego ceny francuskie »padły cJkołóf 
10 proc., co przyczyniło sic poważnie dc odciąże­
nia rolnictw a francuskiego, przyczem przmnys* 
niemiecki d£i starczać ma z 300 tysięcy ton pj.odii- 
kcji połowę sody saletrow ej Francji.

Stw ierdzić wypada dalej postęp w twe raemkii 
wspólnot interesów W różnych dziedzinach. Za 
przykładem niedawno zawartego porozamietaik 
porcelanowego om awia się obecnie uikiad szlTa- 
ny i pracuje się nad syndykatem yiisuazowynn- 
W ielką intensywność w ykazujt współpraca fran ­
cusko- niemiecka w dziedzinie przemysłu elekitro- 
mecnańicznegio, k tórej objawem jest założeni" w 
Hiszpianji przez niemiecką A. E  G. i  fianouisttrą 
Alsthom firm y Aegjttoom.

Obecnie op: acow uje się założenie O ffk ;  FraiiJO- 
Aliemarti de M ateriel E le c r ię u c , co stworzy pod­

staw ę do dalszej w spółpracy framcaiisko- nicmiiecr 
k i ej w  dziedzinie prądów silnych i doprewadtać 
może do karfdiaizaoji tej gałęzi.

Dalsze obosfcrłeitia celne 
w AngllE

Jak  donoszą z Londynu, w najbliższych dniach 
ukaże się rozporządzenie rrflBjisijra, hamdilu, mocą 
którego około 100 nowych artykułów, głównie Sar 
brykatów  zostanie v'oiąiginięite na listę towarów, 
objętych nowy^n aingMskaim sysibemetn oełujrai.

inflscirj v  Sitnach Zledh.
Ostatnie depesze z Waszyngtonu doniosły, że I- 

zba reprezentantów przyjęła ucbwałoiay przez se­
nat projekt w sprawie urwoi/enia gigantyczuego 
instytutu kredytowego z kapitałem 2 miijairdów 
dolarów. Bównoczośnue nadeszły wiadomości o  
puinownćj redukcji stawek od akceptów (tnzymi-- 
sjhezne do 2 7/S — 3 proc., ozticuomiesięczne do 3 — 
3 1/8 proc., pięciomiesięczne i Sizcściomiesięczae 3 
i  jedna czwarta — 3 3/8 p ro c) i zamierzarom ob- 
riżeniu stopy dyrskontowej now ojorskiego Fed^ral 
R eserre  Banku Pozatem ma oyć izbom przedłożo­
ny projekt w spraw ie finansowania ekspenfcu, sa- 
r.Łcjd koiei, uzdrowienia giełd akcyjnych etc. O- 
siatnio Federal R ę se rw  B a n k i. rozpoczęły już na 
w iększą skalę skup papierów państwowych.

Ja k  widzimy, Stany Zjcin-Gczone przechodzą z 
systemu deilaoji do in flacji i czynią to z dużym 
rozmachem. Tempo mobilizacji rezerw finanso­
wych kraju  i uchwalanie Wszystkich projektów w 
tym kierunku przez izby, jest wprost gorączkowe. 
Ponieważ jednak akcja podjęta dla ożywienia ży­
cia gospodarczego idzie tymczasowo jedynie w 
kierunku uruchomienia zamrożonych kapitałów i 
upłynnienia rynku pieniężnego, nie pony siano na­
tomiast o akcji mogącej spowodow ic ożywienie w 
przemyśle, spadek bezrobocia i zwyżkę cen, oba­
wiać się należy, że ostatnie posunięcia nie dadzą 
spodziewanych 'rezultatów i ewentualne ożywienie 
qże potrwa dlngo, zwłaszsza. że barjeśry celne na 
świecie coraz bardziej rosną, a kwcsija- reparacyj 
i spłaty długów soju!/zniczych jest wciąż jeszcze 
otwarta.
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» * A R G , C K G
Dziś w K in oteatrze  Dźwiękowym „ADRIA" ui. Starow iślna. Ł. 21
najw spanialsze arcydzieło św iata, najdroższy film dźwiękowy o olśniew ającym  przepychu  
w ystaw y. G igantyczny tw ór genjalnej 
inw encji tw órczej m istrza reżyserów  

Jó zefa S T E R N B E R G A  
F a scy n u ją cy  dram at m iłosny, poryw ający natchnioną grą, łączący  w sobie piękne, nastrój, 
erotyk ę i sensację. —  Potężna pieś£, niezaspokojonych zmysłów, film poryw ający potęgą 
w rażeń, m ocą niezw ykłych p rzeżyć. —  Role główne k reu ją : O lśniew ające zjawisko ekranu

Marlena Dietrich Jedyny najwspanialszy prze-
_  .  _  _ _  _  _ _  a  bój, nie m ający sobie równych
D a r r y  C o o p e r  ■ A  d o l p h e  n e m o u  w progu dodatki dźwiękowe

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o god z. 5 , 7 , 9  — w n ie d z ie lą  o  god z. 3  popołudniu

M. A. TEN ENBLATT (Wiedeń).

Rozprawy niemieckie na tematy
żydowskie i antysemickie

Na niem ieckim  rynku księg arsk im  u kazały  się  
ostatn io  dw ie ciekaw e k siążk i: „T rzy  k ry z y s y " , 
znanego n iem ieckiego  p o w ieściop isarza  R ud ol­
fa  Je re m ia s  K reu tza, o raz  w ielka b iografia  Dr. 
M axa E rm ersa  o  założycie lu  so c ja lis ty cz n e j d y­
n a ś c i  A dlerów , D r. W ik to rze  Adlerze.

Jed n y m  z  rozdziałów  książki K reu tza je s t :  
„K ry zy s antysem ityzm u ". Autor n iem iecki do­
p a tru je  s ię  g łów n y ch  ob jaw ów  k ry zy su  an ty se ­
m ityzm u w  tem , iż  ruch ten  rozw ija  się  w szerz, 
lecz gn ije  od w ew nątrz . W o la  antysem ityzm u 
s ta je  s ię  problem atyczną, g d y  n ie  odczuwa on 
sw e g o  celu. A ntysem ityzm  nie m oże liczy ć na 
p ow od zenie  i im b ru tah iie jsze  form y przybiera 
w  ró żn y ch  o k resach , tem  b ard zie j p ogłębia  się  
je g o  k ry z y s . P o  w o jn ie  św ia to w e j w  szerokich  
k o ła ch  a ry jsk ich  zn a laz ły  rozpow szechnien ie o- 
w e cech y , k tó re  stan o w ią  u czu ciow e podłoże 
n ien aw iści do Żydów . K reu tz w tem  w łaśn ie  w i 
iłzi ja s k ra w y  w y ra z  kryzysu  antysem ityzm u, iż 
inażiiw em  je s t, „ab y  narody-gosipodarze z a s y ­
m ilo w a ły  n ajd zieln iejsze w ła śc iw o śc i ży d ow ­
s k ie " . Im  hard ziej n aro d y  w ch łan ia ją  w sieb ie  
.pewne c e c h y  ch arak teru  i m entalności ży d ow ­
sk ie j, tem  m niej an tysem ityzm  licz y ć  m oże na 
w ielk ie  zw ycięstw a-

K reu tz  w y licza  w  sw e j k s ią ż ce  trz y  o k resy  
antysem ityzm u: l) k o lek ty w n e o sz cz e rstw o  w  
średn iow ieczu  (że  Ż ydzi zam ordow ali Je z u s a ) ;
2) „spekula-tyw ny an ty sem ity zm " po k lęsce  Na­
p o leo n a ; 3) .a k tu a ln y  an ty sem ity zm " n aszych  
czasów- Autor dow odzi, o p ie ra jąc  s ię  na danych 
h isto ry czn y ch , iż w  p ierw szem  tysiącleciu  e ry  
chrześcijańskiej nie b y ło  planow ego prześlad o­
wania Żydów - Antysemityzm, jako  ak ty w n ie  
m o rd erczy  ruch p rzeciw  Żydom , w y ró sł dopię­
to  w ów czas, gdy św iad om ie zatarto  fakt, że  J e ­
zus b y ł ra so w o  rdzennym  Żydem . O głupiano 
przytem masy o szczerstw em , iż C h rystu s za­

m ord ow any został p rzez  Ż yda. D opiero w epo­
c e  w o jen  krzyżow ych  Żydów  zaczęto palić na 
stosie .

Ś red n io w ieczn a w ojna, zm ierza jąca  do znisz­
czen ia  ca łeg o  kolektyw u żydow skiego, n ie po­
w iodła się. Nie udało się  zg ład zić ca łeg o  n aro ­
du, ani przez palen ie na stosie, ani przez chrzest. 
W ó w cz a s  zab ran o  się do „oszczerstw  spekula- 
ty w n y cli"  do period ycznych kam panii a n ty ż y ­
dow skich Je ś li n ie można zg ładzić Żyda w ogó- 
le, w ięc „należy go przynajm niej unieszkodli­
w ić "  D rugi ten o k re s  p rze isto czy ł się w Austrii 
w  ży d ożerczy  ruch polityczny. W y n ik  jednak 
b y ! ten, że  „liczba Żydów  nie m aleje, zaś żyd o- 
stw o jak o  potężny w ielotysięczny  blok w ych o­
dzi na tem  bez szw anku ".

N ow y prąd antysem icki, k tó ry  rozw inął się z 
powodu sy tu acji gospodarczej, nie zm ieni też 
istotn ie obrazu- „Aktualny an ty sem ity zm " czę­
sto ch w y ta  się narzędzi mordu i k rw aw ej zem ­
sty , lecz  w yn ika z tego w iele szumu i hałasu , nie 
zaś czyn , k tó ry  m ógłby zn iszczyć Żyda tem, iż 
zw y cię ż a  typ  żyd ow ski i żyd ow skie  w łaściw o­
ści. P rzec iw n ie , odbyw a się  coraz  w ięk sze  zb li­
żen ie  się ludów ch rześcijań sk ich  do typu żyd o­
w skiego  oraz  asym ilow anie  z w y cza jó w  żyd o­
w skich . T rw a ć  zaś będzie to tak  długo, aż a n ty ­
sem ityzm  w k ro czy  w ostatnią fazę  kryzysu , — 
nie będzie już m iał przeciw  komu w alczy ć  i s ta ­
cza  aw an tu ry -.
Jak  odbył się chrzest słynnego wodza socjali­

stów, W iktora Adlera?
Dr. W ik to r Adier b y ł gw iazdą przew odnią 

M iędzynarodów ki S o c ja lis ty czn e j. Z aw sze s ta ­
rannie w y strz eg a ł się spraw  żydow skich- acz­
kolw iek zagran icą uw ażany b ył za Żyda. W  Au 
str ji i w N iem czech w iedziano, iż je s t  on w y - 
chrztą, w yrażano jed y n ie  zdziw ienie, w jakim  
celu  p rzyw ód ca socjal-d em okratycizny tak iej

m iary  uznał za w łaściw e  dokonać chrztu i —  
p rze jść tu  Katolicyzm- P o có ż  so c ja lis ta  m a zm ie 
niać w yzn anie i narodow ość jak  zw y k ły  k arie ­
ro w icz ?  F ak ty czn ie  W ik to r Adler zach o w y ­
w ał się  jak  narodow o-nicniiecki so c ja lista . P o  
uzień d zisie jszy  soe ja l-d em okraci au striack iego  
pokroju, w szczególności zaś przyw ód cy  ży d o­
w scy . łączą  z krańcow ym  internacjonalizm em  
w ięcej narodow ej n iem ieckości, niż rdzenni nie­
m ieccy  socja liści. O tóż tę o rjen tacię  o trzym ali 
oni w spadku po w ielkim  W iktorze Adlerze. Na­
w et n iezw yk le  utalentow any ob ecn y  ich p rzy­
w ódca. O tto B a u e r —  jed yn y , k tó ry  p o zo sta ł 
form alnie Żydem  i o p łaca  sk ład k ę grninie ży d o­
w skiej, uw aża się za so c ja listę  n iem ieckiego I  
nie poczuw a się  do w spólności z  narodem  ży-> 
dowskim, oraz  z  c ierp iącem i m asam i żyd ow ­
skiem u

O jciec  W ik to ra  Adlera, bankier, fab ry k an t I 
spekulant parcelam i budow lanem i, Salom on 
M arkus Adler, p rzy ją ł ch rzest aż w  R zym ie. —, 
O pow iadają, iż aktu chrztu m iał d okonać sant 
papież. W  ow ym  okresie  rozpoczął się w e W ie ­
dniu m asow y pęd do asym ilacji i z ry w an ia  Z 
żyd ostw em  w śród t. zw. w y ższy ch  sfer żyd ow ­
skich , k tó ry  w ciągu ostatn ich  lat 70-ciu dopro­
wadził do tego, iż w t. zw . lepszych  sferach  w ie  
deńskich niem a rodziny ch rześcijań sk ie j, k tó ra - 
by nie b y ła  skoligacona z Żydam i.

Pod w pływ em  pew nej b roszu ry  o k w estji ż y ­
d ow skie j znaczna cz ę ść  żydow skiej in teligencji 
zaw od ow ej z a b ra ła  .się  do program ow ej i c a ł ­
kow itej asy m ilac ji, trak tu jąc  ch rzest ja k o  roz­
w iązanie kw estji żyd ow skie j. W śród  tych  m ło­
dych neofitów  znalazł się  też „niem iecko-naro- 
d ow y“ d ziałacz, Dr. W ik tor Adler. Zanim W ik ­
tor Adler p rzystąp ił do socja l-d em ok racji. b y ł 
on przez w iele lat postępow ym  n ac jo n a lis ty cz ­
nym  politykiem  niem ieckim . D opiero, gdy ruch 
antysem icki, k ierow any przez Sch ó n erera  (rzecz  
ch a ra k tery sty cz n a , iż dziadkiem  pani Sch o n e- 
rer b y ł .Sam uel L e jb  Kohn...) w Austrii znacznie 
się rozrósł, zaś „D eutscher Sch-mlyerein" w pro­
wadził p arag raf a ry jsk i, w y d a la jąc  n a w et żyd o­
w skich członków  zarządu, w te j liczbie Dr. W i­
ktora Adlera, dopiero w ó w czas w roku 1885 
W ik tor Adler zb liży ł się  do socjalizm u- D zięki 
sw ym  w ybitnym  zdolnościom  w krótce  zaczął 
on od gryw ać rolę k ierow niczą w śród so c ja li­
stów  au striack ich , z  czasem  zaś w m iędzynaro­
d ów ce so c ja listy czn ej. P rz e jś c ie  do socjalizm u 
nie zm nie jszy ło  jednak jego n iem ieckiego n ac jo ­
nalizmu. Nawet policzek an tysem ick i, k tó ry  o - 
trzy m ał od m inisterstw a handlu (z powodu po­
chodzenia żyd ow skiego  nie dopuszczono go na­
w et na bardzo skrom ny urząd państw ow y), nie 
w yw ołał w nim żadnej skruchy a  powodu b ez­
celow ego chrztu. Z żyd ostw em  Adler z e rw a ł o- 
sta teczn ie  i nie iwągąc z powodu panoszącego 
się antysem ityzm u w ysu nąć się na czoło  stro n -
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Rodzeństwo Pascarella
(Die Geschwisterwon Neapel)

18 Autoryzowany przekład Leona Templera
Za pul piłem stał wysoki, smukły Anglik; kape­

lusz, rękaw iczki i r>Hk pięciofurnowych, bankno­
tów położył przed siebie. Praktykant biurowy usi- 
sow ał w yjaśnić gestami i  kilkom a okruchami an­
gielszczyzny, że w myśl nowego zarządzenia oka­
zać musi paszport, je ś li zamierza wymienić pie­
niądze. Anglik znów, wskazyw ał na to, również 
gestami i okruchami angielskiego, (z doświadcze­
nia sądzi niejeden cudzoziemiec, że w obcym k ra­
ju łatw iej się porozumie, jeśli jąk ać się będzie w 
rozmyślnie łamanym języku ojczystym), krótko 
mówiąc, Anglik w ten sam sposób w skazyw ał, że 
w cale nie myśli pokazać paszportu

Don Dominik zachowywał się zrazu obojętnie i 
dokładnie przypatrywał się klientowi. W zrok Pa- 
scarelli przykuwało wyraźne zaciekawienie tą an­
glosaską tw arzą. Nie była to już tw arz całkiem 
młoda, zapewne powyżej czterdziestki, bo gęsty 
ale miękki włos był już tej barwy, o której nie­
wiadomo. czy jest popielato- blond, czy też popie­
lato- siwa. L ica zaś tryskały zdrowemi rumień­
cami, chłopięcomi, osmaganemi wiatrem rumień­
cami. W spokojnych niebieskich oczach można by­
le wyczytać Wesołą radość, ja k ą  spraw iała mu

drobna ta utarczka, która się rozegrała właśnie.
Kiedy praktykant przez chwilę jeszcze usiłował 

postawić na swojem p.rty pomocy tej n owy „na 
migi" i ułamków zdań, Dominik P ascarella  zapy­
ta ! wreszcie nie bez poozucia wyższości:

— Czego on chce?
Pomocnik zapewniał ro jną czeredą słów, że to 

rozpacz istna: pan ten wstrzymuje tek jego pracy 
już od pół godziny i nie chce uznać postanowień 
rządu. W zdraga się okazać paszport, chociaż na 
własne oczy widział odnośny numer Dziennika U 
staw. Don Dominik nie zdradzał wcale oburzenia 
z powodu przekory klientel’ . On sam potępiał 
nadużycia prawne państwa mnożące się z każdym 
dniem, potępiał dokuczliwośi rozmaitych urzę­
dów i zuchwalstwa kom isyj finansowych; potę­
piał nacisk politycznego życia A że tutaj w „a- 
zienda" pragnął być panem a nie zdawkowym u- 
rzędmikiem przy okienku urzędu pocztowego czy 
kolejowego, przeto odezwał -,ie do praktykanta:

—  Powiedz mu, żeby zostawił adres i basta!
Rozstrzygnięcie to w yw arło nieoczekiwane w ri

żerie. Anglik roześmiał się serdecznie w yjął z 
portfelu dowód osobisty, okazał go z uprzejmym

ukłonem panu P ascarełli i w ypisał na kartce pa 
picru stromym i wielkodusznym charakterem pi-, 
sm s:

„Mr Arthur Campbell, hotel Bertolin i‘‘.
Tymczasem praktykant ukończył w łaśnie obli­

czenie i podał je  cudzoziemcowi. Ponieważ wszyst­
ko teraz szło już — jak  się zdawało — odpowied­
nim jorem, Don Dominik zam ierzał odejść ale po­
wstrzymał go ponowny objaw  niezadowolenia 
Anglika O ficjalny kurs funta opiew ał: 45 lirów  i  
kilka coutcsimi. co utrapieniec paznokciem podkre 
siał uparcie na cedule. Praktykant wziął za pod­
stawę obliczania 43,50 i p-zysięgał mocno wzbu­
rzony, że innego kursu nie płaci ani Banca Com- 
merciale ani też Gredito Iialiano. Tylko obecność 
szefa powściągała go, że nip wpadł w zuchwałość. 
W duszy P ascarełli w ezbrało zaś znowu dawne 
uprzedzenie do pomysłu Battefioriego w spraw ie 
kantoru wymiany, pomysłu, który najpierw  zwal­
czał tak srodze, a potem sam urzeczywistnił. T a r ­
gi z cudzoziemskim tym nudziarzem dowodziły 
najbardziej istotnego braku godności w tym po-1 
myślę Don Dominik od>unął praktykanta na bok, 
przeliczył sumę wedle kursu ogłoszonego drukiem 
i wypłacił Anglikowi nastół. niby razami bata, 
4.500 i kilka lirów  Ale rachunek przeprowadził 
bez klienta Ten pokiwał giową. satn w ziął ołó­
wek w rękę i odjął od sumy końcowej stawkę pro­
centową, jaką — według zwyczaju w ojczyźnie — 
uiścić miał w kantorze wymiany. Śmiesznym tra ­
fom uzyskana w ten sposób suma nie różniła się 
wiele od kwoty, jaką wytyczył wpierw prakty­

kant. Teraz wielce zadowolony mr. Campbell scho-
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BK.tw postępowo-niemieckich. wstąpił do nie­
mieckiej socjai-demokracji jako narodowc-nie- 
miocki socjalista.

Syn Dra Ad&ra, Dr- F ritz  Adler, pod w zglę­
dom stosunków  do żyd ostw a bardzo zbliżony 
jes do swego ojch . Nic ęli.ce on s ły szeć  o sp ra­
wach żydowskich i jest zd ecyd ow anym  p rzeci­
wnikiem wszelkich dążeń sjonistycznych i naro- 
dowo-żydowskich- Lecz F ritz  Adior nie jest już 
chrześcijaninem, jest bezw yznaniow cem . Brat 
Fritz a Adlera, Karol Adler, również bezwyzna­
niowiec, podcz;%. ostatniego spisu ludności w 
fiustrji zadeklarował się jako narodowy Żyd na 
znak protestu przeciw antysemityzmowi i prze­
ciw  antyżydowskim tradycjom socjalistycznej 
cynastji Adlerów. W  tem rozgałęzieniu rodziny 
Adilerów znów zagrała krew żydowska. Dzia­
dek zerwał z żydostwem, ojciec przyjął chrzest, 
bracia bez żadnej łączności z ż.ffios-twem. lecz 
u jednego z  synów nagle budzi się żydowskie 
sumienie narodowe i narabia on wstydu całej 
rodzinie"..

 ogo— -

RO ZW Ó J MIASTA— OGRODU REHA6IA. Paleslt- 
ne DeveJopmenl Company komunikuje ŻAT-nej na­
stępujące szczegóły, dotyczące rozwoju żydowskie­
go miasta— ogrodu Rehabia (w pobliżu Jerozolimy), 
na terenach, zakupionych od pa’.';.rrcliaMi g recie ego 
w- Jerozolimie: Pierwsze 3 domy w Rehabia zastały 
■wybudowane w roku 1924. Od 'ego czasu wybudo­
wano 62 domy miasizkaJne, w większości wielopię­
trowe. zamieszkane przez przeszło 500 osób. Na hu- 
aowę diróg w Rehabia dotychczas wydano 2.400 f 
szterl.

ZGON SŁYNNEGO PROFESORA DENTYSTYKI 
W WIEDNIU. Zmarł, przeżywszy lat 60, słynny 
badaesf chorób zębów, prof. Dr. Leo Fleischmann, au­
tor szeregu cennych dzieł w dziedzinie dentystyki kii 
nicznet.
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Upraw ił. Z a K Ia i t e c łr a . f  tn tyst.

A n t y  WrissEfflierg
b ra k r e ,  K raw aóerska 6, p sr t i r
__ S_L ‘* ' K1 eta rprrtou ców
K  A  F C \  S  idealne!
Z okazji zaślubin niestrudzonego wiceprezesa 

.C entrali Ezry Chalucowej w Krakowie, Dr. St. 
lfrom m era, —  składa tą drogą najserdeczniejsze
^życzenia

(9g

Komitet Centralny Ezry Chalucowej 
dla Zachodniej Małopolski i Śląska 

w Krakowie.

w ał banknoty, jak ie  mu się należały; resztę zosta­
w ił na pulpicie. Don Dominik jednakże nie zw ra­
ca ! pajm m ejszej uwagi ani na przebieg zdarzenia, 
ani na zwrócone pieniądze. Stał chłodny i obojęt­
ny, jakby snuł jak ie  myśli dalekie i dumne, w któ­
rych żadnego znaczenia odgrywać nie mogło Do­
stępowanie wymiany waluty Nie przeszkadzało to 
jednak cudzoziemcowi w ten , ż, w esoło szczerzył 
piękne zęby i patrzał w tw arz panu P ascarclli, 
jak  człowiekowi, którego miło jest napotkać. Na- 
d omiar podał mu jeszcze rękę. I choćby to brzmieć 
miało jeszcze lak bardzo nieprawdopodobnie, Don 
Dominik u jął rękę nieproszonego gościa; zapom­
niał c  tem, by stłumić wcale serdeczny uśmiech 
chociaż bardzo się z tego powodu m artwił potem.

Na tak niezwykłej i brzemiennej w skutki tran­
sakcji straw iono trochę czasu. Była już godzina 
dwunasta i praktykant czynił przygotowania 
do zamknięcia kantoru W yoiła godzina przedobie­
dniej przechadzki Dominika P asearelli odbywanej 
codziennie z niezwykłą ścisłością. Kiedy Don Do 
n inik uwiadomił o tem spoin ka Renato Battclio- 
riego, że zaczyna się przerwa obiadowa, odparł 
tenże, że nie uznaje takiego podziału, że zawsze 
jest wolny, że jeść może albo pościć, kiedy mu się 
podoba i że teraz w łaśnie uczuwa potrzebę odro­
bienia zaległości i zadzierzgnięcia nowych wę­
złów Odpowiedź ta dowodziła jasno, że Baltefio- 
ri był niepoprawnym duchem nieładu i że w dzie­
cinnej złośliw ości signorowi zarzucił czczość ży­
cia. która trapiła jego w łaśn.e P asca ie ila  zosta­
wił go w obłokach dymu i śród pust sowia kore­
spondencji, w której B attęfiori począł wertować 
w roztargnieniu. ,(C d. n.).

£ organizacji „Tarbut
Kraków, 20 stycznia.

Na odbytem onegdai posiedzeniu Komitetu Okirę-
govvc£ókj.,Tn’ dlftzachodtiieauMalopofskd i Ś lą -’ 
ska ncbwniono, po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zidatria przewodniczącego K. O. fow pro!. Szmutewi- 

j.cza i sekretarza tow. Mandia z działalności Y. O. ,i z 
Akcji Książki Hebrajskiej, oraz sprawozdania tow. 

B ro i. Ady Hor.nównej z Przedszkola — wysłać ser- 
Cccznc żwczjcnia po?o#om Jakóbowi Rabanowi 'i Ja - 
■kóbo.wi Fidirnariowi z okazji ich 50-lcitiiiego jiubileu 
uisiziu.

Rów nocześnie uchw atono urządzić w najbliższym 
czasie uroczyste akademie ku czci Jubilatów w Kra­
kowie i w okręgu, ze  wspóa,udziałem członków K. O. 
,Tanhu,tiu“. Miasta reflektujące na ri ferenłów, zechcą 
się zwrócić na adres „Tarbut", Starowiślna 68. Tani 
też nabyć można szczegółowy program akademii z 
referatami o twórczości Kahana ii Fichmana w c<
Zł. 1*20.

Na teniiże posiedzeniu uchwalono także, przeprowa­
dzić w najbliższym czasie Aksrę Książki HębraijSIkJej 
w okręgu naszym. Dotyenozas akcję tę .przeprowa­
dzono z wielkiem powodzeniem w Krakowie, Bielsku 
i Tarnowie.

Celem .przeprow adzenia tej akcji odwiedzi, nasz o- 
kręg kierownik oddziału Książki Hebrajskie.} i sekre­
tarz „Tarłwrtu** tow. Mandel. totóTy orzy tej sposob­
ności zapozna się z położeniem irmytucyj Tarbutu i 
■tch potrzebami. Mężowie zaufania „Tarbuitu" wiinir 
natychmiast porozumieć się z m.iejscowemi organiza­
cjami sjomsitycznemi, celem poczynienia oonowięd- 
nich przygotowań, stosownie do wysłanych ins-bruk- 
cyj.

Z zadowoleniem przyjął Komitet Okręgowy do v ia 
domośc1 sprawozdanie z przebiegu akcji rozpowsze­
chnienia kart czlortkowsik.ch „Tarbutu** która jest 
obecnie przeprowadzana przy pomocy wszystkicn 
orga.niizacyj młodzieży. Miasta, które dotychczas nie 
przekazały uzyskanych kwoi za karty członkowskie, 
zechcą to bezzwłocznie uczynić za pomocą czeku P. 
K. O. na Nr. konta 408.541.

 ogo-----
Tydzień Orgar>zacyfny 

rn. H. H. „Jllciba**
(Odezwa)

Do m łod ych !
Njgd\ jeszcze problem naszego bytu narado 

wego me nasuwał się w tak tragicznej grozie 
jak dzisiaj. Gmach żydostwa został podmino­
wany. nasz specyficzny styl życia ginie, na­
sze wartości idą w zapomnienie. Assymiłacja, 
ten owoc, który nam w da: ze przyniosła rewo 
lucja francuska, trzebi ustawicznie nasze sze­
regi i niesie spustoszenie. Stały wzrost antyse­
mityzmu na wszelkich polach życia, obiega­
jącego obecnie jak prąci elektryczny całą kulę 
demską. budzi ponownie ułudną nadzieję, Si 

poza żydostwem znajdzie sie spokój i poszano­
wanie godności. Z drugiej strony krzyk nie­
sprawiedliwości i bólu ludzkiego- gigantyczny  
ekperyment Sowietów pociąga poszukującą 
drogi młodzież, porywa na wątpliwą w mgle 
przyszłości odległej spowitą drogę, która odry­
wa ich z korzeniami od narodu i rzuca pod ko 
ła nowego ustroju, co do którego trudno prze­
widzieć czv zapewni nam chociażby obleb. 
Każda z tych dróg jest dla nas drogą zagłady. 
Odpowiedzią na dręczący nas problem jest 
sioni7m, pragnący odrodzić nasze wartości w 
nowych, do umysłu współczesnego żydostwa 
dostosowanych formach, który pragnie n aró l  
żydowski z przedmiotu historycznego uczynić 
twórczym nodrmotem. Toczy sie ostatni bój o 
nasze istnienie. Ogromne głazy piętrzą się na 
naszej drodze. Usuniecie ich zależy od nas lm  
potężniejsze szeregi i liczniejsze kadry, tem pe 
wnieisze zwwrięstwo.

Ktokolwiek czuje choćby iskrę miłości do 
żydostwa, kto nie utraeił jeszcze wiary w odro 
dzenie nfrrodu w kim drga i boleje jeszcze du 
sza żydowska niech zrewiduje swą drogę ży­
cia i wysnuje odpowiednie wnioski. Jedyny  
wniosek —  sionizm!

Proklam ujem y od dnia 2C do dnia 27 bm. Ty  
dzień Organizacyjny.

W  ciągu tego lygodnia przeprowadzona bę­
dzie propaganda pod hasb-m podwojenia licz­
by członków organizacji. Niech żaden młodzi° 
niee żydowsk' nie pozostanie głuchym na zew 
chwili- która wymaga wielkiego czynu.

Kierownictwo 
Org. .Agudat TTanonr Uoiwri Akiba"

w  K rak o w ie

P. Haymson irię zostanie następcą 
Łueiena Wolfa

Londyn (ŻA T ) Sj on i styczni członkowie 
■,Board of Depulies“ przygotowują się do zgło­
szenia sprzeciwu przeciw kandydalurze dyre­
ktora departamentu im igrac37jnego w Palesty­
nie p. Hyamsona na stanowisko rekretarza 
Board of Deputies. W skazują, iż p. Iłaymson  
nie jest odpowiednią osobą-na stanowisko se­
kretarza Joint Foreign Committee. które da 
się porównać ze stanowiskiem amnasadora ży 
dowskiego.

Jak  donoszą, Joint Foreign Cornmitteo nic 
zaakceptował kandydatury p. Haymsona na 
stanowisko .sekretarza, stwierdzając, iż nie po- 

.oiada on niezbędnych kwalifikacyj zaś jego 
otydhezasowa działalność wywołać musj pew 
fi zastrzeżenia. Sprawa ta przesłana została 

z-pow iotem  do prezydjum Board of Deputies 
cha dalszego rozważenia.

Jak  wiadomo, p H aym su- jako kierownik 
departamentu imigracyjnege w Palestynie ązy. 
kauowad imigrantów żydowsk izb.

— ogo- -

Wielkie wzbur zenie 
w Rumunii

Bukareszt ĆŻAT) Oburzenie z pt'Wodu stra­
szliwych wypadków w Soroka w ciąż jest wieli 
kie. W  pogrzebie ofiar wzięły udział dziesiąf-« 
ki tysięcy ludzi. W szystkie domy w  Soroka) 
były udekorowane krepą. Organy rządowe wy; 
dały szereg zarządzeń, aby zachow ać spokój 
w mieście. Minister wojny gen Amza Susfa- 
nescu, zażądał, aby rabin Sus ser w  Soroki* 
podpisał deklarację, gw arantującą Zachowanie 
spokoju przez ludność żydowską. Rab". Susser 
odmówił podpisania takiej deklaracji Pogrzeli 
minął spokojnie.

Pos. Lanaau zWtocit się z  apelem do lu<łaO  ̂
ści żydowskiej, aby spokojnie oczekiwała wy-* 
ników śledztwa.

Oburzenie w Soroka było tak wielkie, i e  BI 
ciągu 4 -ch  dni wszystkie stdepy i yyąrsiziattjj 
były zamknięte.

 ogo— —

Żyd na czele wielkiej akcji paftsfwowBf 
w Sfanach jednoczonych

W aszyngton (Ż A T ) Znany finansista zydoW 
ski Bernard Baruch. który stał na czele W o  < 
jennej Rady Przemysłowej, ma największe 
szanse na objęcie stanowiska dyrektora ,,Re-= 
constiuction Finance Corporation*, która ma 
byc w najbliższych dniach powołana do życia  
zgodnie z uchwałą senatu Stanów Zjednoczo­
nych. Minto- że p. Baruch jest czynnym d e­
mokratą, prezydent Hoiwer naradza się z nim  
we wszystkich doniosłych zagadnieniach go­
spodarczych rządu amerykańskiego. Recon-t 
struction Corporation dysponować bodzie ka­
pitałem w wysokości .2 m il jardów dolarów. 
Nowa olbrzymia instytucja kredytowa za; ilaó 
Będzie kredytami zakłady finansowe ora* ko-* 
lejniewo amerykańskie.

N A D ESŁA N E W Y D A W N IC TW A

„PnESstme**
Czasopismo poświęcor^ odbudowie Palestynj

Numer grudniowy z uto. roku, obejimiujący 36 stron, 
kończy 14—ty rocznik tego czasopisma Dr. Aitfred 
Bornne (JerozoHjna), zajmuje się w obsze,mem stu- 
diiuim problemem „Gospodarczej odbudowy w Jero­
zolim ie". Dr. Auje Tartakower omawia ..Ruch robot­
niczy". „Informacje i Daty" informują o wszystkich' 
■zdarzeniach w Palestynie. Numer grudniowy zawiera 
również spis treści na rok 1931, wskazujący na wiel­
ką obfitość interesaiijącego mafcrjału, zawartego W 
całym roczniku. Godzi się podkreślić fakt, że czaso-i 
pismo to mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej irsoglo 
ni ety lik o utrzymać się, leoz także powiększać swą 
objętość.

Adres admiujstiraoji: PalasFna" Wiem XVII.. Kai-' 
varie,n,berg,gasse Nr. 32. Cena abonamentu: 2 (dwa/ 
doiaTy rocznie.

O D PO W IED ZI R ED A K CJI
ESPERA N TO  1932: Inform acji odzieli p D> K  

Dr clicr. Kraków . Sta,rowiś’pa 37.
MOREIN, KRAKÓW: Nic jmortystatny
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BAL W  O P E R Z E

WlflOOMOStl Z KRAJU

Ilekroć jakiś cadyk wyjeżdża do uzdrowiska, .ozy 
śmienia miejsce pobytu, tylekroć na dworcach kole­
jowych zbierają się mniejsze czy .większe tkany z-wo 
kurników dla pożegnania cadyka. Równocześnie atoli 
■zdarzają się niesłychane skandale, które przynoszą 
tylko ujmę Społeczeństwu żydowskiemu. Onegdaj. — 
jak już wczoraj donieśliśmy, — wyjeżdżał cadyk i  
Góry Kalwarii do Palestyny. Agudystyczne pismo 
warszawskie ogłosiło godzinę wyjazdu cadyka, ale 
nie powiadomiło, z któręgo dworca cadyk ów wyje­
żdża. Tłumy zwolenników cadyka zebrały s.ię na 
dworcu, gdzio powstał straszliwy tłok. wskutek cze­
go kilkanaście osób zostało poturbowanych. Pasaże­
rowie nie mogli w żaden sposób dostać się do wa­
gonów kolejowych, wobec zatarasowania całego 
dworca. W  pewnym momencie dworzec kolejowy 
ząmienił się w Bet ijamidrasz, albowiem w oczeki­
waniu cadyka chasydzi zaczęli odmawiać modlitwę 
wieczorną.

Należałoby zapytać insceniizatiorów takich demon- 
.Straćyj pożegnalnych, komu potrzebne są takie wi­
dowiska? Czy fakt, że Cadyk z Góry Kalwarii musi 
W towarzystwie, trzech komisarzy policyjnych i zna­
cznej Jiozby policjantów udać się bocanem wejściem 
na dworzec, zwiększa jego autorytet? Gzy niema in­
nych miejsc, ahy godnie pożegnać się z cadykiem.

Czy to możliwe?
W e wczorajszej lwowskiej „ChwiJi“ czytamy pod 

powyższym tytułem: Z posiłkowego oskarżenia roz­
poczęła się onegdaj w lwowskim sądzie okręgowym 
rozprawa karna przeciwko 3-em funkcjonariuszom 
policyjnym. Z odczytanego na rozprawie aktu o- 
fkarżenia dowiadujemy się, że oskarżyciel posiłko­
wy Józef Dennortbatim r. Lewin, działający przsi- 
adw. Dr. Axera oskarża pozostających na wolności 
Władysława Wojciechowskiego, przodownika P.P. 
Antoniego Kowalczuka sf. poster. j Rudolfa Rado, 
przodownika P.P.

W uzasadnieniu aktu oskarżenia czytamy: Z po­
czątkiem września 1930 r aresztowała P jP. we 
Lwowie (wydział dla spraw politycznych) sizereg o- 
«ób, przeważnie w wieku młodzieńczym pod zarzu­
tem agitacji komunistycznej oraz udziału w zhrodm 
morderstwa popełnionego rzekomo na tle politycz- 
nęm. Organom policyjnym zależało na tem, by uzy­
skać dowody przeciwko aresztowanym i w tym ce­
lu niektórzy z funkcionarjuszów sięgnęli do niedo­
zwolonego środka. Prym wiedli pierwsi dwaj oskar 
Żeni. Jedna z aresztowanych 19-letnia ESka Stifteró 
Wna w {en sposób opisuje swoje przeżycia w -are­
sztach policyjnych:

„W dniu mego aresztowania o północy sprowa­
dzono mnie do małego pokoju na piętrze, na progu 
rzarzucono mi koc na głowę, rozebrano do naga, po­
czerń wywiadowcy przymocow-ali mnie do ławki 
skórzanemi pasami i narzucili na mnie mokre prze­
ścieradło. Wojciechowski siadł mi na plecach, a inni 
poczęli mnie okładać sprężynowemi trzcinami na p:ę 
fach. Po kilkakrotnem mdleniu przestali mnie bić i 
przynieśli wiadro z jakąś brudną wodą, do której 
włożyli mi nogi'. Potem wywiadowcy wyszli z wyj-ąt 
kłem Wojciechowskiego i jeszcze dwóch innych. 
W . Kazat mnie, wciąż jeszcze nagiej, biegać no poko 
iu, a gdy ja nie uczyniłam tego kłuł mnie trzciuką po 
udach grożąc:

,,Czekaj, ...,czę cię, że oię żaden chłopak nie zech­
ce". poczem zanieślii mnie do łazienki. Po trzydnio­
wej przerwie znów sprowadzono mnie do tego same 
go pokoju i bito po całem ciele. Trzecim razem s;pro 
wadzono mnie do tej samej katowni, wywiadowcy za 
kneblowali mi usta, przymocowali do krzesła i we­
pchnęli do nosa dwie rurki połączone z butelką na­
pełnioną jakimś dziwnym płynem. Po krótkiem wcią 
ganiu nosem tej wody, co musiałam uczynić z powo 
du zakneblowania ust — straciłam przytomność. Po­
tem dostałam ataków ” nerwowych, wskutek czego 
M  polecenie lekarza odesłano mnie do szpitala wię-

fyiko wybiera się na ten cel miejsce publiczne, gdzie 
tłumy chasydów muszą wysłuchiwać słusznych zre­
sztą złorzeczeń przygodnych pasażerów którzy nie 
mają pojęcia o tem, kim jest cadyk z Góry Kalwarji 
i którzy nie chcą z jego przyczyny cierpieć? Cadyk 
z Góry Kalwarji może zresztą wyjechać do Palesty­
ny bez asysty kilkutysięcznego (tumu. który niepo­
trzebnie tarasuje dworzec. Że może — świadczy cho­
ciażby onegdajs-zy wyjazd, kiedy w ogóle nie pokazał 
się on swoim zwolennikom. Pocóż więc urządzać te­
go rodzaju pożegnania, kończące się skandalami i wy 
stawiające masy chasydów na pośmiewisko. 'Napew- 
no nikt nie będzie miał żalu do żadnego z pośród aż 
nadto licznych cadyków, jeśli wzorem... innych do­
stojników będą wyjeżdżać incognito...

W czasie wyjazdu cadyka z Góry Kalwarji zaszedł 
tragiczny wypadek. Jeden z pasażerów 54-letmi mor- 
dcchaj Scholmann, (Nowolipki 12), który zamierzał 
wyjechać do Sosnowca, — usiłował przedostać się 
przez tłum do wagonu. Śoisk był atoli tak wielki, że 
Scholmann nagle omdlał. Kiedy tłum usunął się z 
miejsca, gdzie stał Scholmann, zauważono zemdlo­
nego. Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził już 
zgon. Zgon' jego wywołał wstrząsające wrażenie w 
Warszawie.

zrenuego. ale dopiero w dwa dni po tem poleceniu. W 
trakcie znęcania się nademną, wybito mi kilka zę­
bów, a w następstwie tych tcrtiuir doznałam rozstro­
ju nerwowego i straciłam... Ta ostatnia okoliczność 
była powodem przypuszczeń — na szczęście nie-praw 
diziwych — jakobym w czasie nieprzytomności., 
została...".

Mutatis mutandis opisują w ten sam sposób inni 
poszkodowani tortury, które wobec nich zasłosowa 
no, przyczepi Tadeusz Gaj dodaje, że w konsekwen­
cji ich doznał rozstroju nerwowego tak wysoko po­
suniętego. że musiano go odesłać na oddział psycbja 
tryczny szpitala państwowego we Lwowie, We 
wszystkich relacjach występują przeważnie pierwsi 
dwaj oskarżeni, ti. Wojciechowski i Kowalczuk, jako 
ci. którzy kierowali torturowaniem.

Rodzina Demienbauma została zawiadomiona 
przez jakiegoś towarzysza ięgo celi więziennej, któ­
ry odzyskał wolność, o tem pobiciu i doniosła 8-go 
września o tem prokuratorowi, który zarządził odda 
nie poszkodowanego oględzinom sądowo-leka.rstkiim. 
Oględziny Lekarskie odbyły się dopiero dnia 20-go 
września. Lekarze biegli stwierdzili na prawym po­
śladku zasinieć długości 10 cm., szerokości 2 cm.. 
powodujący naruszenie zdrowia.

Wdrożone dochodzenia prokurator umorzył. Na 
skutek zażalenia wniesionego do sądu apelacyjnego 
sąd apelacyjny przyznał Denembaumowi prawo po­
siłkowego oskarżenia, w wyniku którego onegdaj 
rozpoczęła się przeciwko wymienionym funike.ionar.iiU 
szum policyjnym rozprawa karna o zbrodnię naduży­
cia władzy urzędowej itd. W szyscy oni wypierają 
się wszelkiej winy, a oskarżanie uważają za wynik 
zemsty komunistów, któryoh ściganiem z urzędu się 
zajmują.

Przesłuchani św iadkow ie  powołani przez akt oskaT 
żenią (poszkodowani) potwierdzili zawarte w ninj 
zarzuty. (Nad Szaianero. który jako bezwyznanio­
wy. odmówił złożenia przysięgi, zawieszono areszt), 
zaś świadkowie obrony odparli ie jako n ieprawdzi­
we.

Rozprawę odroczono na nieograniczony czas.

4a działaczy ukraińskich 
przed sądem

Dziś we środę w sądzie okręgowym w Droho­
byczu rozpocznie się rozprawa przeciwko 42. dzia­
łaczom ukraińskim w Zagłębiu Naftowem i okoli­
cy, którzy oskarżeni są o różne przestępstwa na­
tury politycznej Odpowiadać oni będą za prze­
kroczenie artykułów 289 i 305

Dwie grupy oskarżonych o  zajścia 
w W ilnie

..K urjer Poranny1- do-nosi z W ilna: „Sprawy kar 
nc. wynikłe na tle głośnych zajść listopadowych 
podzielone są, jak wiadomo, na dwie grupy: prze­
ciwko studentom i osobom postronnym nie m ają­
cym nic wspólnego z uniwersytetem, lub zatar­
giem. wynikłym na uniwersytecie. Dotychczas sąd 
rozpatryw ał wyłącznie .sprawy 'vch drugich i k il­
ka wyroków, jak wiadomo, już zapadło. Go zaś 
się tyczy dochodzeń przeciwko studentom, są one 
jeszcze w rekach władz prokuratorskich i nie mo­
gą tak szybko być ukończone. Dochodzenia te są 
ściśle związane ze śledztwem, ma.jąccm na celu 
ustalenie rzeczywistego podłoża za jść wynikłych 
poza uniwersytetem oraz ujawnienie osób, kieru­
jących ekscesami. Ma to bardzo duże znaczenie dla 
całokształtu wszystkich spraw, wynikłych na tenni 
tle. Badane są na powyższe okoliczności osoby, 
zajm ujące sianow is ;a profesorów, oraz przedsta­
wiciele adm inistracji państwowej".

Bliźnięta „sfam skie" urodziły złe 
w Brześciu

t

W  szpitalu żydowskim w Brześciu n. Bugiem 
pewna kobieta powiła bliźnięta Do dobrze rozwi­
niętego noworodka pici żeńskiej w okolicy pod­
brzusza było dorośnięte stworzenie o kształtach 
ludzkich, lecz o dziwnie zniekształconej twarzy. 
Powite bliźnięta były nieżywe. Dr. Zeligson, któ­
ry stoi na czele wydziału ginekologicznego szpi­
tala żydowskiego w Brześciu, przesłał bliźnięta 
do muzeum anatomiczr,ago.

Za odmowę posady — mord
Onegdaj wieczorem dokonano W śródmieściu! 

Radomia krw aw ej zbrodni. Robotnicy piekarni me 
chanicznej przy ul. M łynarskiej po wypłacie ze­
brali .się u czeladnika piekarskiego Sabaty przy 
ul. W ysokiej. Na libacji obecny bvł również pre­
zes związku robotników przemysłu spożywczego 
Jan  Podkowiński. W  czasie kolacji jeden z je j 
uczestników bezrobotny czeladnik piekarski K azi­
mierz W ęgierski, zw rócił się do prezesa P o ł lo -  
wińskiego z prośbą o udzielenie mu pracy w  uo- 
w ootw artej piekarni mechanicznej, otrzymał jed­
nak od,powiedź odmowną Gdy po kolacji wyszli 
na ulicę, W ęgierski począł Podikowińskiemu czy­
nić wymówki, że odmówił jogo prośbie Pow stała 
kłótnia, w czasie której W ęgierski dobył fteża i  za 
dął Podkowińskiemu szereg śmiertelnych ciosów. 
Morderca po dokonaniu zbrodni podszedł do towa 
rzyszy i powiedział:

— „Patrzcie, jak mu dałem nożem Będzie miał 
za to, że nie chciał mi dać pracy!'*

Podkowiński w drodze do szpitala zmarł. Mor­
derca zbiegł. U jęto go don i ero nazajutrz. W ęgier­
skiemu grozi sąd doraźny

Cztery lata więzienia za zabójstwo 
narzeczonej

W  sądzie apelacyjnym w W arszaw ie rozpatry­
wano sprawę niejakiego Józefa M ałkowskiego, o- 
skarżonego o  zamordowanie L a ji Gutmanówny 
M ałkowski był z Gulmanówną zaręczony, jednak 
zarówno jego rodzina, jak i rodzina dziewczyny, 
małżeństwu tomu się sprzeciw iały Pod wpływem 
namów. Gutmanówna zerwała z narzeczonym, któ 
ry popadł w rozpacz Ponieważ mimo jego natar­
czywości. Gutmanówna namówić się nie dała do 
powrotu. Małkowski zaczaił "ię przed domem, 
gdzie pracowała Gutmanówna i widząc ją  wycho­
dząc z bramy, dał do niej strzał. Dziewczyna za­
częła uciekać, ale szaleniec ^a nią biegł, strzela­
jąc  po raz drugi Tym razem Gutmanówna padła 
zabita Małkowski usiłował popełnić samobójstwo 
alo zostało ono uniemożliwiane Badanie psychia­
tryczne ustaliło, że Małkowski jest psychopatą, 
odpowiedzialnym za swe czyny Sąd skazał go  na 
4 łata więzienia.

Mord rabunkowy na 72>letn|e{ 
staruszce

W Trybuchowcaoh pow buczackiego dokonano 
mordrestwa rabunkowego na osobie 72-lctniej Bar 
bary Lyseńko, przyczem zrabowano je j znaczną 
ilość gotówki w dolarach Ja k o  podejrzanych o 
to morderstwo ares-zitowano Ju rka Muczkoła i 
jego kochankę Paraśkę Babdj, Najprawdopodob­
niej staną oni przed sądem doraźnym w Stanisła­
wowie.

vYESOLY KĄCIK

OSTROŻNE TŁUMACZENIE.
— W  jaki sposób mogła oporna pęknąć na dwoje?
— Najechałem na flaszkę.
— Nie zauważyłeś je j na drodze?
— Nie — ten człowiek miał ją w kias.zen:.

(London Opinlon).



Nr. 21. „NOW Y DZIENNIK" czwartek 21. I. 1932. Str. 9

W schód  
słońca  

7 m. 13

S T Y C Z E Ń

20
ŚRODA  

12 Szebat 5692

Zachód  
słońca  

15 m. 58

Dziś p n y ie id ża  L. Jafffe 
do Krakowa

Dziś we środę przyjeżdża do Krakow a po­
ciągiem  berlińskim  o godzinie 12-tcij w południe 
Letib Ja ffe , naczelny dyrektor Centrali K crcn Ila - 
jesod w Jerozolim ie. Znakomitego Gościa powita 
>■) na dworcu przedstawiciele Jew ish  Agency, Dy- 
nektGijum Kcreu Hajesod, Orgaimizacyj Sjonistycz- 
tnych, prasy oraz szereggu innych instytueyj spo- 
ieczmycn i kulturalnych.

Jutrzejsza Akademjja Palestyńska w Starym Tca 
trze z udziałem L. Ja iicg a , posła dra O. Thotna, 
dr. I. tschwarzbarta oraz przedstawiciela niesjcmi- 
styczmej części Jew ish  Agency w yw ołała żywe 
eainteresowani-e w szeroldch sferach społeczeń­
stwa żydowskiego w Krakowie.

Do Komitetów Lokalnych 
Ezry Chalbcowei!

Nowoukonstyjuo-w?ne Komitety Lokalne Ezry 
Cha ludowej, które dotychczas jeszcze nie przepro- 
wauztlj akcji „O rganizacyjnej", winny niezwłocz­
nie przystąpić do zakończenia powyższej akcji i  
przysłać szczegółowe sprawozdanie w raz z zebra­
ną m* rzecz Ezry Cha.lucowej kwotą najdalej 31 
bm.

Na oodstawie sprawozdania naszego delegata, 
tow. Kohna, który ostatnio odwiedził z naszego ra 
mienia 23 Komitetów l  okalnych Ezry Chał., stwier 
dzamy z zadowoleniem, że praca na rzecz Ezry 
zostara należycie zreorganizowana i że Komitety 
Lokalne z ożywi en i e tu przystąpiły inteuzywnjli 
do pracy na rzecz Ezry Chalucowcj.

W  całym szeregu m iejscowości zostały również 
założone nowe Komitety Lokalne z ożywieniem 
przystąpiły intenzywnle do pracy na rzecz E zry 
Ghał.uoowej.

W  całym szeregu m iejscow ości zostały również 
założone nowe Komitety Lokalne Ezry Ghaluco- 
w ej. które mimo ogólnego kryzysu gospodarczego 
są szczerze przez społeczeństwo żydowskie popie­
rane.
. Mamy nadzieję, że Komitety Lokalne w dalszym 
ciągu będą kontynuowały energicznie swą dzaałal- 
iiość i dadzą tem czynny dowód niestrudzonej i nie 
wyczerpanej woli i energji w pełnieniu swych 
obowiązków moralnych względem E zty  Chaluco- 
w ej dla dobra Chaluców.

Centralny Komitet Ezry Chalucowcj 
• dla Zach. Małopolski i Ś ląska

M. Kir e: er wypuszczony 
na wolność

Ja k  już przed kilku dniami donieśliśmy, wniósł 
główny obwiniony w aferze na wydziale 'medycz­
nym Uniw. Jag . — Michał Kipper prośbę o zwol­
nienie z aresztu śledczego, motywując ją  oiężknn 
sianem zdrowia. Analogiczną prośbę wniósł obroń 
ca Klppora adw dr. Haoer. W dniu wczorajszym 
zapadła na sesji Sądu okręgowego decyzja wypu­
szczenia Kippera na wolność. Sąd zarządził jedy­
nie, iż Kipper musi się dwa razy w tygodniu zgt.i- 
szać w W ydziale śledczym celom kontroli jogo s ta ­
łego pobytu w Krakow ie, przyozem n,ie wolno mu 
się bpz zezwolenia sądu wydalać poza Kraków. 
Śledztwo w spraw ie nadużyć na Uniwersytecie 
jest już na ukończeniu.

 c§o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : ul Szczepań­

ska 1. Kościuszki 18, Długa 66. M ikołajska 4 D aj- 
wór 6 i Brodzińskiego 1.

— U RO C ZYSTE NABOŻEŃSTWO DLA UCZ­
CZENIA B Ł P . M A R JI FR A E N K L O W E J, zasłu­
żonej kuratorki Tow arzystw a żyd. K olcr.ji R ab­
czańskiej dla biednej dziatwy żydowskiej w K ra ­
kowie, odbyło się onogdaj w świątyni postępowej 
przy ul. Miodowej przy bardzo licznym udziale 
władz rządowych, gminnych, szkolnych, instytucyj 
żydowskich społecznych i opiekuńczych oraz dzie­
ci szkolnych i sierocych Podniosłe 5 wzruszające 
przemówienie w ygłosił rabin Dr. Schmelkcs, cha­
rakteryzu jąc szlachetną podać i ofiarrn’ gest, nie­
spotykaną skrom ność i prostotę czynów dobroćzyn 
nycłi, bezpośrednią i naw skrós lid zką intuicję hu­
m anitarną zm arłej fillń tró p ki błp. M arji Franklo-

waj* i apelując o  poparcie i utrzymanie ufundowa­
nego i zain.icjonowanego przez Nią dzielą społecz­
nego. Paękn-ię- i w zruszająco wypadły również pie­
śni kam ora i choru lenrplowego. Na nabożeństwie 
obecni byli pp. W ojewodzina Kwaśniewska, piko­
wa Koslrzew ska, wiceprezydent miasta Dr. KI. 
macki, ra-iflfa Bandrow ski (W.ydz. Opieki Spoi. W o­
jewództwa), nadradca Dusza (Wydz. Op. Sp. Ma­
gistratu), prezydent Dr R afał Landau i prezes Dr 
b 1'Sohłowitz (Gmina żyd.), reprezentanci Związku 
i Slow. „Bno B rilh ", -Związku Sierót żyd. K u rsa  
lorjutn Szkolnego, TOiZu, Nadziei, Tow arzystw a 
Opieki nad Sierotam i żyd. pozazakLidowemi, Burs 
żydowskich, Zakładu Sierót żyd, Ogniska Pracy, 
Tc w. Rabczańskiego z radcą D rom Steinberg> om 
r.a czele itd. Nabożeństwo miało przebieg bardzo 
podniosły.

— Z TOW. O P IE K I NAD NIEWIDOMĄ 1 GLU 
C110NIEMĄ DZIATW Ą ŻYD .W BO JAN O W IE.
Tym rażeni w ołający o pomoc głos z Bojanow a 
nie przebrzmiał u nas bez echa. — piewsza akcja 
komitetu w Krakow ie znalazła gorące poparcie 
u wszystkich, w szczególności u lekarzy, do któ­
rych się delegaci zwróciili. — Gorliwie w spółpra­
cow ał wydział, w skład którego weszły jeszcze 
panie: Abrahanierówna, Anisfeldowa, I. A/usterno- 
wa ,Baderówna, Bornsteinów na, Gliooznerowa, 
Goldmauównia, Haberówna, M. Judiki awiiozówna, 
Frischierówma, Ferborów na, Łnż. Kriegerow a, dro- 
wa Kornrełohuwa, B. Libanow a, H. Liohitigowa, 
G. Mayerowa, Mordchelowiczowa, A. Pacanow cr, 
Riibnerowa, radczyni Roslhalow a, R. Spanlamgo 
wa, Spirówna, dirowa Srokow a, Rolhiblumcwa, 
Siisserówna, diow a Wa-ssermanowa i W einsber- 
żanka. W rezultacie pierwszej imprezy w ysłał ko­
mitet krakow ski 10 stycznia br. zł tsOO do W arsza­
wy, na ręce głównej skarbniczki p. SzoreszeWskiej 
— 15 stycznia br. zł 40 — dła-dizieai niewidomych 
w  Bojanow ie (za własnoręczne ich kw iatki w eł­
niane) na ręce kuratora zakładu sędziego dra Hoff 
mana, oraz wełnę do dalszych robótek, przyibory 
do rysow ania (dla głuchoniemy.di dzieci), sugusy 
itp upominki, wprost do Zakładu na ręce dyrek­
tora Lówcnsteina.

Zachęcony ogromnetn powodzeniem urządiza ko­
mitet 1 lutego II. dancing w Żyd. Domu Akade­
mickim z barent, programem kabaretowym i licz- 
nemi atrakcjam i. — Przygryw ać będzie zwiększo­
ny zespól „The King Jazz". Mimo, że komitet ma 
zwiększono wydatki (w ba.rze będzie grać druga 
ork iestra), ceny biletów są niezmienione. — Ze 
względu na piękny cel, tanio wstępy, a głównie £ 
fakt, że szereg osobistości przyrzekł swe poparcie 
zgromadzi zabaw a 1 lutego br. w Żyd. Domu Aka­
demickim ' elitę żyd społeczeństwa krakow skiego 
W  spraw ie zaproszeń należy się zgłaszać na Nr. 
telefonu 108-42. 426

— PATTZY W  SZKOŁACH. Zasadniczo dzieci w 
szkołach powszechnych w klasach starszych i w 
szkołach średnich w klasach młodszych powinny 
przebywać w gmachu szkolnym najwyżej godizin 
5. Przem aw iają za tem względy pedagogiczne i h i­
gieniczne, oparte na badaniadi zdrowia uczącej 
się mrodziez;, i na praktyce wieloletniej Tym cza­
sem w rzeczy w Lsioścł dzieci prztbyw ają w a u ­
rach szkolnych dłużej, albowiem dochodzi czas 
spędzany na pauzach. Wprawdzie istnieją zdania, 
że pauzy nić należy zaliczyć do godzin nauki, gdyż 
dziecko się baw i i  przeto się nie męczy. Jednak 
świat pedagogiczny stoi na innym punkcie widze­
nia, uw ażając, że podczas pauzy dziecka w szkole 
umysł jego jest w wielu wypadkach również zadę­
ty nauką, Pozaiem chodzi o  w łaściw y pobyt w mu- 
rach szkolnych, Nie wszędzie dzieci m ają możność 
zejścia nawet na podwórze W ładze ośw iatowe 
m ąją tę sprawę unormować. Kuratorzy będą upra­
wnieni do noimowania sprawy pauz szkolnych w 
zależności od lokalnych warunków.

— Z B L IŻ E N IE  POLSKO- SZ W ED Z K IE. W  pią­
tek dnia 22 bm, o  godz. 6-tej wieczorem odbędzie 
się w sala Muzeum Przem ysłowego w Krakow ie 
przy ul. Smoleńsk 9, wyświetlanego szwedzkiego 
filmu obyczajowego a następnie Konstytuujące 
W alne Zgromadzenie Tow arzystw a Polsko Szwcdz 
kiego W  sobotę dn. 23 bm o  godz 1-ej popoł w 
auii Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się 
akt przyjęcia księgozbioru szwedzkiego. Uprasza 
się wszytskich przyjaciół i sympatyków Szwecji o 
jaknajliezniejsze przybycie. W stęp wolny.

— SP R A W Y  WODOCIĄGOWE Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem prof. dr. Bujwida i w 
obecności wiceprezydenta dr. Ducha posiedzenie 
kom isji dla spraw wodociągowych, na którem dy­
rektor wodociągu przedłożył sprawozdanie z ru 
chu wodociągowego za miesiąc listopad i grudzień 
1931 r., oraz z wykonanych w tym czasie robót 
Następnie kom isja zatwierdziła budżet na rok I 
1932/33. ofertę eelktrowni m iejskiej na urządzenie 
elektryczne w Bielanach, warunki poboru wody 
dla gminy Wola Duchacka, poczerń załatw iła k il­
ka spraw administracyjnych I

—  „KU RS U M IEJĘTN O ŚC I SPRZEDAWANIA-*
Dziś we środę j-ozpocfynją się wpisy na na „ K u n  
umiejętności sprzedawania" urządzony w lulinr 
br. Pomocnicy i pomocnice handlowe, czynne W 
sklepach ki akowskich, wpisywać się mogą w cza. 
sie od 20—30 bm. między gpiiz. 7— 8 wńocz. w pra-. 
cowni psycholeehu-icznej Mkijskiogo Muzeum Prze­
mysłowego -{Smoleńsk 9. I ł. p.) Piv.\ wpiśiu przed 
łożyć należy dowód osobisty, poświadczenie za­
jęcia oraz opłatę kursową w kwocie 20 zł. Otwar­
cie Kursu nastąpi wc środę 3 lutego o _ ge-dfc: V 30 
wieczór.

— OZY AGENCI I  W O JA ŻER O W IE SĄ PR A ­
COWNIKAMI UMYSŁOW YMI W  ZROZUMIENIU 
U STA W Y  0  PRACOWNIKACH UM YSŁOW YCH?
Odczyt dyskusyjny na powyższy temat odbędzie 
się w sobotę 23 om. o  g. 6 wlecz br w lokalu 
Związku Za w Agentów i W ojażerów przy ul. 
W ielopole 12. Po odczycie dyskusja.

— UŁATIW IENIE NABYW ANIA SACHARYNY 
DLA CHORYCH N a  O UKkZYCĘ. Apteki sprzeda­
ją  sacharynę chorym na cukrzyce tylko za okaza­
niem recepty podpisanej przez lekarza. Zachodziła 
kwestja, ozy chory obowiązany jest w każdym wy­
padku przedstawić oryginał recepty, czy toż apte­
karz może się zadowolnić odpisem je j w formie 
z iłącznika do poprzedlniej dawki otrzymanej sa­
charyny. Zadanie recepty oryginalnej każdorazo­
wo zmuszało dijabetyków do ponawiania wizyt U 
lekarzy, eo narażało ich na zbytnie koszty Mini­
sterstw o spraw  wewnętrznych w yjaśniło w poro­
zumieniu z ministrem skarbu, że apteka może w y­
dawać sacharynę nie tylko za okazaniem recepty 
oryginalnej, ale także za przedstawieniem je j od­
pisu Silanowi to poważne ułatwienie dla chorych 
na cukrzycę.

— SP ĘD  B Y D Ł A  W KIU  KO W IE  W  ubiegłym 
tygodniu spędzono na larg  w Krakow ie bukaji 
137, wołów 128, krów  184, jałów ek 2fl7, cieląt 979, 
ow iec 3, nierogacizny 1419, rażeni 3167 zwierząt. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję m iejscow ą 39i5 sztuk, na konujtmtoję in ­
nych gmtbn 134 sztuk, pozostało niespretzidanydi 140 
sztuk. Przebieg handlowy: Spędy średnie, transak’ 
e je  mierne. Ceny w dalszym ciągu niezmiendione.

_  ZNACZKI EW IDENCYJNE DLA PwÓW z ra j 
dujących się na terenie m. Krakow a należy zaku­
pić w terminie do końca stycznia br. Znaczki dla
psów pokojowych możua nabyć w  K asie miej'-
sklej, zaś dila psów łaóe.uohoy yoh w wydziale 9 
M agistratu (Oddział weterynaryjny) za przedłożę 
micm poświadczenia odnośnego komaisarjatiu oowc* 
dowego. P sy  znajdujące się walno na uiliiioaidłt II 
placach m iasta bez m arki cwjdien.cyjnęj z bieżące- 
go roku będą od 1 lutego br. przez oprawcę ło­
wione i  w 24 godzinach zgładzane.

— W ŚCIEKLIZN A  U PSCW . W  ostatnich dmiaCL 
stwierdzono znowu wściekliznę u dwóch psów bez. 
domnych, a to u psa kundysa Małego z czanreimii 
plamami, który pokąsał jedną osobę na ui. Mada- 
lińskiego (Dębniki) i u psa wilcziura żółtego, k:uóJ 
ry  pokąsał dwie osoby na ul. Lw ow skiej. Magi­
strat wzywa przeto osoby, które zostały pokąsane 
przez wymiimione psy wściekłe, by natychm iast 
zgłosiły się w W ydziale 9 M agistratu celem lecze­
nia. Psy  znajdujące się w Po Igórzu, Płaszow ie, 
Ludwinowie, Zakrzówiku i  Dębnikaich muisz.ą być 
trzymane na tinewce, zaopatrzone w  kaganiec i 
markę ewidencyjną. Zarządzenie to oho wiązu je  dk> 
dnia 20 kwietnia br.

— F IK C Y JN E  BIURO  HANDLU NIEROGACI­
ZNĄ. Organa Wydziału śledcz. przytrzymały: Pu- 
rysza Ferdynanda (lat 54) frywjera zam. w K ra­
kowie Paulińska 8. Wymieniony w roku 1920, za­
łożył w  Rzeszowie fikcyjne biuro handlt rie? oga- 
cizną pod l im ą  Robert K eller, naw iązał korespon 
dencję z różnemi firm am i zagramicznemi, między 
innemi z firm ą handlu nierogacizną w  Pradze, któ­
ra zamówiła u niego dwa wa.aony nierogacizny, a 
należytość miała być wypłacona przez Bank Le­
gionistów Czeskich w Pradze za 'pośrednictwem 
Kasy Komunalnej w Rzeszowie, po p zedłożenitl 
wtórników (list przewozowych) kolejowych na 
wysłane wagony nierogacizny. Wymieniony w paź 
dzienniku 1930 sfałszow ał wtórniki kolejowe na 
wysłaną nierogaciznę. na podstawie Których w dn.
8 i 9 października 1930 pobrał w Komunalnej K a ­
sie w Rzeszowie kwotę 49 000 złotych Został on 
rozpoznany przez sprowadzonych z Rzeszowa 
świadków między innemi przez portjera hotelu 
Polonja w Rzeszowie, do którego to hotelu nadcho­
dziła korespondencja handlowa, a Którą tenże od 
eza.su do czasu przyjeżdżając do Rzeszowa odbie­
rał. gdyż nie posiadał stałego biura.

— -  ZD ER Z EN IE TAKSÓW EK. Cicpielski Maksy 
miljan (lat 30) szofer ariodorożk1 Kr 95411 zam 
Gnieźnieńska 3 i Kobiela Antoni (Ita 39) szofer 
samochodu osobowego K r 95087 wskutek nieostro 
żne.j jazdy na zbiegu ulicy Szewskiej a Jagielloń­
skiej, najechali na siebie wskutek czego samochód 
prowadzony przez Ciepic lskieg-o został uszkodzę 
ny przez oderwanie tylnego błotnika i karoserii
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SakuJa około 25 0 /2. Samochód prowadzony przez 
Kołw'-lę został również uszkodzony. W inę ponoszą 
onyaiwąj szoferzy. Wypadku w ludziach nie było.

— U BRA N IE I  BUDZIK. Rubinowi Naftalenm 
Zam. plac W olnica 13, skradziono z mieszkania 
ołwanae m arynarkow e w artości 130 zł i budzik 
w artości 13 zł

— AMANT ZŁO D Z IEJEM . W ojtaszek M arja 
zam. przy ul. Rakow ickiej 37 zgłosiła do policji, 
że w ciągu ostatnich dwóch miesięcy Niskiewicz 
Stanisław  handlowiec zatn. Gołębia 11, wyłudzi! 
od niej pod przyrzeczeniem małżeństwa kwotę 350 
zł oraz skradł je j książeczkę oszczędnościową na 
150 zł, które podjął z kasy  i  wydalił się z K ra ­
kowa.

— „P ŁE Ć  PIĘK N A 11 NA BEZDROŻACH. W  t ią  
gu dnia w czorajszego polioia aresztow ała: Mleko 
Annę zam. ul. Dietaowska 63 (la t 50) za usiłow a- 
ną kradzież poduszki w artości 50 zł na szkodę 
Kazim ierza W itkowsk icoo zam. W olska 11. Zosta 
ła  ona przytrzymana na gorącym uozyir u k ra­
dzieży. W aiczak M arję (lat 21) służącą za kradzież 
płaszcza w artości z50 zł z zamkniętego strychu 
Sieńko Zofję (lat 21) za sprzeniewierzenie kosza 
z gi.rdrrobą w artości 150 zł na szkodę Kępy M any 
zam Kopernika 10.

ZM A RLI W K R A K O W IE: Józef Ba*uch Singer 
1. 64, Regina W iener 1. 58

DY WANY, CERATY, L INOLEUM  
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

- ^ § o ------
Zloty zegarek z dewizką znaleziony w moim  

zakładzie hafciarskim  do odebrania. Richter, 
Kraków, Krakowska 13, p arter otic. 80g

 o§o —
— U B E Z PIE C Z E N IA  Z KO RZYŚCIAM I dla

Ż. F. N. przyjmuje i udziela wszelkich w yjaśióeń 
p. Joachim  Neiger w Tow arzystw ie Ubezpieczeń 
„Feniks*1 przv ul. św. Jan a 3, telefon 102-78 i 
133-18.

JZIEH p o u t y c z n y

Ozikieisk8 oosiedzente 
Se fintą

Na dziś tj. śiodę na godz. 4 popoł. wyznaczo 
ne zostało plenarne posiedzenie Sejmu. Na po­
rządku dziennym znajdują sic trzy sprawozda 
n ią komisji robót publicznych o rządowych 
projektach ustawy w sprawie przekazania na 
własność związkom komunalnym gruntów pań 
stwowych, zajętych pod drogi wojskowe (fo r-  
tecziic), o pozbywaniu statków i ludzi polskich 
używanych w żegluaze na śródlądowych dro­
gach wodnych w spiaw ie pomiarów państw a; 
sprawozdanie komisji skarbowej o rządowym  
projekcie ustaw y w sprawie opłat od publicz­
nych zabaw i widowisk na rzecz Polskiego  
Czerwonego Krzyża; sprawozdanie komisji re­
form  rolnych o rządowym projekcie ustawy w 
sprawie zmian w ustawie o zakresie działania 
m inistra reform rolnych. Dalej porządek dzień 
ny zawiera 13 sprawozdań komisji spraw z a ­
granicznych w sprawie ratyfikacji konwencyj 
międzynarodowych, oraz pierwsze cz\ tanje 5 
projektów ustaw. W reszcie punktem ostatnim  
posiedzenia jest wniosek klubów opozycji sej­
mowej w spraw ie votum nieufności dla Rządu

Konflikt w przemyśle 
w ę g l o w y m

W wyniku onegdajszycli obrad Zespołów P ra  
cy związków górniczych i hutniczych w Kato  
wicach, które trw ały do wieczora, wydano na 
stępujący komunikat prasowy:
1 „W  zwjązku z prowokacyjnem wystąpieniem  
przemysłowców, zrzeszonych w Związku P ra ­
codawców przez wywieszenie na kopalniach i 
hutach żelaza obwieszczenia, w którem się wy 
powiada robotnikom stosunek pracy na 31 bm. 
wzgl. na 2 lutego narzucając temsamem zało­
gom nowe warunki płacy, wywołali oni na ca 
łym terenie przemysłu śląskiego niesłychane 
rozgoryczenie nietylko wśród robotników< ale 
i większości społeczeństwa śląskiego.

Związki zawodowe zrzeszone w Zespołach 
P racy  z w. górniczo- hutniczych stwierdzają 
temsamem nowy gwałt, wymierzony przeciw  
robotnikom, który jest niezgodny zresztą z 
istniejącemi przepisami, a  w szczególności z par. 
74 ustaw y o radach zakładowych.

Związki Zespołów Pracy poczyniły ̂ natych­
m iast odpowiednie kroki przeciw tej samowoli 
pracodawców. Mianowicie zwróciły się 0ne z od

G IEŁD A  K RA K O W SKA
Kraków , 19. 1. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 

bez zmiany.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini­

malnej chęci do pracy. Zainteresowanie większe 
pOoZczególnemi papierami, a to Bankiem Polski w 
płaceniu 102 i 4 proc. P n  m Poż. inwestycyjną S2, 
jednakowoż bez obrotów. Ruch ospały Do nolowa 
nia papierami oficjaln ie  kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu objaw  podobny. W niewielkich ilo 
śoiacli robiono jedynie 4-proc. Prem  Poż. dolaro­
wą po kursie 43 i  3-proc. Pożyczką Budowlaną 
32.50 ndeco słabiej 

"Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcy j 
Na rynku walutowy mw obrotach prywatnych 

i  międzybankowych tendencja niejednolita Zapo­
trzebowanie niewielkie. Podaż dostateczna. W  K ra  
kowie dolar goiówkowy 839—8.92, czeki bankowo 
8.90 i poi do 8.92. Kursa orjentacyjme: Funt szter• 
ling 31.25— 31.40. Frank szw ajcarski 174.25—174.50 
Marka niemiecka 210—211.50 słabiej 

K i akow ska giełda zbożowa z dnia 19. 1 1932. 
Pszenica dwors. czerwona 27—27.25, b iała 26.23— 
26—50. targowa stand. 25.50—26.50, żyto dwors. 
stand. 25 50—25.75, targowe stand. 25—25.50, owies 
dw orski stand. 26—26—50, targow y stand. 24.50—
25, zadeszczeny 23—24 jęczmień brow arniany 25—
26, na krupy Siand. 21—21.50, mąka pszenna okr 
Krak. grysikowa 44—47, 45-proc. 44—45, GO-proc. 
41.75—42, mąka pszenna z młynów kongresowych 
grysikow a 43—44, OOOO 46— 40.50 mąka żytnia 
okr. K rak. 65 -proc. 40.50—41, mąka żytnia okr. P o ­
znań 65-proc. 41.50—42.

G tEŁD A  W A RSZA W SK A
W arszaw a, 19. 1 PAT. A kcje: B-ank Polski 101, 
100, 100 i  pół. Pożyczki; 4-proc. inwestycyjna 83.50 
4-proc. inwestycyjna seryjna 89. 5-proc. konwer- 
syjjna 40, Cproc. dolarow a 55, 56, 55 i pół, 4-proc. 
dolarow a 43, 42 i trzy czw., 7proc stabilizacy j­
na -53. 54 i jedna czw., 10-p*r>c. kolejow a 101, 8 
proc. L isty  zast. Banku Gosp. K ra j. 94, Słabsze.

W aluty: D olary 8.91. i pół, 8.93 i pół, 8.89 i pół 
Dewizy: B elg ja  124.30. 124.61. 12399. Londyn 30.90. 
31.05. 3U./5, Nowy Jo rk  8.917, 8.937, 8.89/, Nowy 
Jo rk  telegr 8.923, 8.943. 8.903. Paryż 35.10. 35.19. 
35.01. P raga 26.41 i pół, 26.48, 26.35, Szw ajcar ja  
174.20, 174.63, 173 77, Berlin pryw. 211. Niejedno­
lita.

GTEL.Da POzNANSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 1. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 535 ton 27 i jedna czw, 
pszenica 90 ton 24 i trzy czw.. ceny orjentacy jne: 
owies 21—21 i ' pół, rzepak 33—34. Reszta bez 
zmian Usposobienie spokojne.

T ransakcje  na odmiennych warunkach: żyto 195 
ton, pszenica 45 ton, zbyt na pszenicę utrudniony.

G IE Ł D A  ZURYCHSKA 
Zurych. 19 1 P A T Paryż 20.16 i jedna czw., 

Londyn 17.81 Belgia 7138, W łochy 25.63, Berlin 
120.70. Praga 15.17, i pół W arszaw a 57.40, Buka­
reszt 305.

GIEŁDA W IFD EfśSK A
Wiedeń, 19 1 P A T W aluty i dewizy; Berlin 

168.25--16925 Budapeszt 124,29 i pół, Bukareszt 
4.2580—4.2980. Londyn 24 40 -24.60, Nowy Jo -k
709,20—713.20, P aryż 27.95— 2813, Praga 21.01 i  
poł do 21.13 i pół. W arszaw a 79.46—79.94. Zurych 
13840—13920. Am erykańskie 707 75—713.75. Nde- 
misnkie 167 35—169 05, Angielskie 24.23 -24.17, 
Francuskie 27.85—23 05, Polskie 79.30—79.90, Szw aj 
carskie 137.90--139.10, „

Papiery w artościow e: J-osy Tureckie 11 i jedna 
czw.. Lwów Czei n.iowee 126.15. B row ary Lwów 
skie 29, Gailcja 12 i pół.

powiednim protestem do komisarza demobili 
zacyjnego- żądając unieważnienia ogłoszone­

go obwieszczenia, wzgl. wydania przez komi­
sarza odpowiedniego oświadczenia, przyw raca  
jęcęgo normalny stan prawny. Komisarz demo 
bilizacyjny przyrzekł udzielić do dnia 19 bm. 
ostatecznej odpowiedzi w tej sprawie.

Ostrzegam y wobec tego rady zakładowe, o- 
raz robotników, by pod żadnym warunkiem nie 
wyrażali zgody na żądania pracodawców.

Związki Zespołów P racy  poczyniły ze swej 
strony wszystko, by robotników uchronić przed 
skutkami nowego zam achu pracodawców. W  
tym celu odl/fdzie się w czwartek 21 bm. o g. 
10 rano w Katowicach w ..Sali Pow stańców 1*, 
pl. W olności, Kongres rad zakładowych gór­
nictw a j hutnictwa**.

budżetowe!
Dokończenie ze strony 3 -c ie j

P- Rosmarin: To nie jest teorja- W eźmy Mości 
ce, są one najlepszym dowodem, że etatyzm  
jest szkodliwy dla państwa. M ości.e kosztowa 
ły 110 miijonów zł-, wzięte w znacznej części z 
pożyczek Zagranicznych. Odsetki wynoszą ro­
cznie około 12 proc-, czyli 15 miijonów. Praw da, 
że przez to nie sprowadzamy saletry, ale to 
jest mały odcinek bilansu handlowego. To jest 
za drGgl eksperyment.

Teraz o syndykatach. Słyszaiem tu okrzyk
Sanojcy: Rozwiązać syndykat trzody chlewnej! 
Rzeczyw iście ten syndykat doprowadził do 
najwyższego absurdu, bo prowadzony był przez 
ludzi niefachowych. To samo jest z syndykatem  
gęsi, na którego czele postawiono fachow ca  
ks. Raaziwiłła, aie mimo to cena gęsi nie po­
szła w górę i niema, innego rezultatu poza p er-  
sją ks. Radziwiłła. O syndykacie szczeciny mam 
takie informacje, że np. Małopolska dusi się od 
towaru, a ceny doprowadzone są do minimum, 
zaś w innych miejscach jest brak szczeciny. Ko 
mu jest potrzebny monopol ryżow y? Na w szyst 
ko jest wj mówka, że to jest interes Gdyni Czy  
panowie, którzy formułują monopol importu nie 
zdają sobie spraw y, że musi przyjść później mo. 
nopol importu, nie zdają sobie sprawy, że musi 
przyjść później monopol eksportu? Poco w y­
stępow ać z zakazami i otwierać furtkę systemo 
wi kart przekazowych, które demoralizują spo 
łeczeństwo? Nie mówię już o tein, że przy i.ych 
monopolach jednem pociągnięciem pióra niszczy 
się setki tysięcy egzystencyj i podcina się przez 
to budżet państwa. Oczekujemy od pana mini­
stra jakiegoś uspokajającego wyjaśnienia co do 
tych tendencyj monopolistycznych, zwłaszcza  
dziś, gdy gospodarka narodowa ma mniej siły  
i w ytw orzyło się cudowne pole do pomysłów  
biurokratycznych. Potrzebny nam jest ja kiś pro 
gram gospodarczy, by gospodarstwo narodowe 
nie było wciąż zaskakiwane nowemi zaiządze- 
niami. Mam na myśli zwłaszcza nieustanne 
podwyżki stosowane w instytucjach rządowych. 
Podw yżka opłat pocztowych w chwili, gdy po 
czta nie jest w cale Instytucją deficytową, nie by 
ła uzasadniona.
wie o robotach i dostawach państwowych za- 

W  dalszym ciągu mówca wspomina o usta- 
znaczając, że i w tej dziedzinie panuje system  
piotekcyjny. Handlu u nas prawie niema i ło 
jest powodem Zaostrzenia kryzysu. Rzemiosło 
znujd-uje się u krańca sił, a z pewnością liczba 
bezrobotnych zwiększa się znacznie wskutek 
upadku rzemiosła- 

W  dalszej dyskusji przemawiali posłowie 
Szczerkowski (PPS) i Sanojcu (BB).

imJUKm Uaii I W Ł  !■• -■
ŚRODA, 20 STYCZNIA,

Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy­
gnał, hejnał, 12,10 Gramof 13,10 Kom. meteor. 
13.15 Kom. gosp. 15,45 Giełda pieniężna i bom dla 
rybaków, 15,50 Gramof. 1626 „Złoto11 — J  Frydry- 
chiewicz, 16,40 Gramof. 16,55 Lekcja j. ang. 17,10 
„Prakolebka Słctfńańszczyz.ny' — red. St. P ora j, 
17.35 Koncert, dyr. Ozimiński (Mendelsohn. Hirle- 
ntan, Leoncavallo) 18,50 Rozmaił kom un, 19 
„Świetlica strzelecka1, 19,15 Gramof. 19,30 „Skra. 
poczt.11 — inż. Eroniew ski, 19,45 Dziennik pras. 26 
„Goethe a muzyka polska11 — feljet. dra A Sim o­
ne wny, 20,15 Muz. lud. ork. lud W. M ellerowicz i 
Z. Borkow ska (scenki śpiewane), 21,15 Kwadr 
iiter. „Góralsko dusa 1 — J . Galdny, 21,30 Koncert 
skrzype K M arteau‘a (Mozart, Saens), 22,25 Dzien­
nik pras kom. meteor, sport poiic. wiadom kult. 
Krakow a, 22,45 Gramof. 23 Muz inn.

Katow ice (408,7) 11,58--15,45 p, Kraków , 15,45 
dla dzieci: „Bohaterstw o ogrodnika Michałka1*,
16,20—19 p Kraków , 19,05 Odcinek powie&ci, 19,20 
„Gospodyni śląska*1, 20—23 p. Kraków , 23 Skrz. 
poczt, franc.

Lw ów  (380 7) 11,45—15 p. Kraków  i gramof. 
15.25 L isty  i programy, 15,45—19 p Kraków , 19,25 
„Higjena sportów zimowych -. 19.45—22,35 p K ra ­
ków, 22,35 Chór mieszany żyd. Tow. Artyst. (he­
b ra jsk ie pieśni lud ) dyr. p. Heymann), 23 Muz. tm  

Wiedeń (517,2) 11,30, 1240, 17 ,19.30, 22,15 Muz.
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Kampania palestyńska w  Am e ryce
Nowy Jork  19. I. Z AT. W czoraj nastąpiło ot 

w arcie narodowej konferencji palestyńskiej, na 
której otwarto w  sposób uroczysty kompan ję 
palestyńską na rok 1932. W  konferencji bierze 
udział 600 delegatów. Przemówienia wygłosili 
prez. Sokołów, Feliks W arburg i dr. C yrus 
'Adler. Dyrektorem kampanji palestyńskiej wy 
brany został Morris Rottenberg.
! !  W aszyngton 19. I. ŻAT. W czoraj odbył

P aryż 19. I. (B ) Parlam ent francuski zebrał 
się dziś o godz. 15 celem wysłuchania ckspose 
nowego rządu Lavaiia. Po otw arciu Izby, pre­
zydent Bouisson podziękował za wybór, poczem  
wygłosił krótkie przemówienie. Zaznaczył on 
na wstępie, że znów będzie miała Izba do roz 
strzygnięcia bardzo ważne kwestje dotyczące 
polityki zagranicznej. Sądzi, że nie przekroczy 

, nałożonej na niego z urzędu rezerwy, jeśl po­
wie, iż Fancja  nic nie poświęci ze swych pre- 
tensyi wierzycielskich, jeśli nic otrzym a gw a­
rancji, że w tym  sam ym  stopniu otrzym a 
otrzym a zmniejszenie swoich długów. Odpo­
wiadałoby to duchowi wszystkich m iędzyna­
rodowych układów, jakie ratyfikowane byty  
przez parlament francuski. Zawsze dawała 
F ra n cja  dowody pokojowości i dobrej woli, za 
równo na trudnych konferencjach, jak w mię 
dzynarodowych instytucjach. JeA  jednak Fran  
cja  zdania, że długo rozważane a później uro 

czyście podpisywane układy nie mogą być 
rozwiązane przez jednostronną uchwałę kon­
trahenta. —

Po wygłoszeniu tego przemówienia prezy­
dent Izby oddał glos prem jerowi Lavalowi ce 
■lem odczytania oświadczenia rządowego. 

Prem ier Laval oświadczył m. in.: Są dwa 
roblemy: reparacje i kwestia rozbrojenia. 

Są1 to problemyl którym rząd francuski musi 
poświęcić całą uwagę. Kryzys gospodarczy.

Nowy Jork  19. I. (R) W aszyngtońskie kola 
oficjalne zapatrują się optymistycznie na w y­
nik konferencji rozbrojeniowej. Nadzieje swo- 

ije opierają na tej okoliczności, że ogólna de­
p resja  gospodarcza i finansowa uczyni pań­
stwa podainiejsze do zmniejszenia wydatków  
na zbrojenia. Zauw ażają przy tej sposobności, 
że samo ograniczenie zbrojeń byłoby już wiel­
k im  postępem. Delegacja amerykańska, która 
jutro wyjeżdża do Genewy, otrzym ała instru­
kcje, aby w kwestji rozbrojeniowej nie odgry­
wała roli czołowej, lecz stale pozostawała na

W arszaw a 19. I. Sin. Prof. Ludwik Kulczyc 
ki ogłosił dziś odpowiedź na rewelacje „Gaze­
ty Polskiej ”, jakoby byl na usługach auslrjac- 
kicj służby szpiegowskiej. Prof. Kulczycki pi­
sze, że nie jest obowiązany do udzielania oclpo 
wiedzi autorom jnsynuacyj, ale winien jest od 
powiedź społeczeństwu. Z pogardą piętnuje au 
tor listu nikczemną i ohydną— jak powiada—  
potwarz, jakoby kiedykolwiek był konfidentem  
władzy zaborczej, w szczególności au strjac- 
kiej. Był bezwzględnym zwolennikiem odbudo 
wy państwa polskiego, w oparciu o Austrię. 
Przeciw ieństw a były ostre, skrajne i namiętne 
Psychoza była powszechna, na co nie brak

się tutaj bankiet palestyński, w którym  wzię­
ło udział wielu polityków amerykańskich z wi 
ceprezydcnlem Stanów Zjednoczonych Curti­
sem na czele. Przemówienia wygłosili prof. 
Frankfurter i Emanuel Neuman. Postanowio­
no utworzyć komitet palestyński, w skład któ 
rego weszło wiele, osobistości ze świata polity­
cznego. Na bankiecie odczytano list powitalny 
prez. Hoovera.

którego skutki odazuwa również Francja, do­
prowadził do zamętu opinii publicznej narodów 
i umożliwił powstanie doktryny, że jedynem le­
karstwem  byłoby skreślenie reparacyj i długów 
wojennych. Doktryna ta, działająca raczej na 
wyobraźnię, nie ma żadnego oparcia realnego. 
Francja nie zgodzi się na żadne rozwiązanie 
problemu, które nie łagodząc kryzysu szkodzi­
łoby jej zasadniczym interesom. Będziemy ob­
stawali przy naszych prawach, uzyskanych 
przez dobrowolnie zaw arte układy i niedopuści 
my do przedawnienia naszych praw, wynikają­
cych z planu Younga.

Przechodząc do kwestji rozbrojenia, premier 
Lavai oświadczył, że Francja pozostanie na 
tem stanowisku, jakie zdefinjowane zostało 
przez rząd francuski w memorandum z  15 lipca 
ub. r- Francja przestrzega ściśle polityki, zaw ar > 
tej w pakcie Ligi Narodów, której w yrazem  j 
jest Lokam o, pakt Kellogga, uktad o sądach roz 
jemczych, z któ remi to wydarzeniami ściśle 
związane jest nazwisko Brianda. Są to zasady  
polityki francuskiej. W  polityce tej uczestniczy­
ły wszystkie partje francuskie. Błędem byłoby 
liczyć, ż,e Francja w przystępie słabości lub zmę 
czenia odstąpi od tych zasad, gdyż wyklucza ło  
wola Francji do organizowania pokoju.

Równocześnie exposc odczytał w senacie mi 
nister sprawiedliwości Berard.

uboczu. Rząd amerykański wychodzi bowiem  
z założenia, że w  kwestji rozbrojenia powinna 
przede wszy stkieńi Europa w ykazać dobrą wolę.

(50.069 dolarów na ekspedycją 
genewską

Nowy Jork  19. I. (R ) Izba reprezentantów u- 
rhw alila wczoraj kredyt dla delegacji am ery­
kańskiej na międzynarodową konferencję roz­
brojeniow ą w wysokości 450 tysięcy dolarów. 
Kredyt' ten został również zatwierdzony przez 
senat. —

świadectw w literaturze. Gdybyśmy mieli dziś 
wszczynać o te sprawy procesy, to obóz „Ga­
zety Polskiej** —  pisze prof. Kulczycki — był­
by ostatnim, któryby m ial do tego jakiekol wie* 
prawo moralne. Przytoczone przez ,,Gazetę Pol 
ską“ dokumenty, związane z moją osobą są to,
0 ile się or jen luje. powyrywane i pozszywane 
w sztuczną całość urywki mojej koresponden­
cji. To, żeby m iały być przeznaczone dla w ła­
dzy zaborczej iest podlą insynuacją. Czy i kie 
dy, poza moją w każdym razie świadomością
1 wolą, dostały się te listy do policji, czy innych 
władz austrjackich, oraz *  jaki sposób prze­
szły do archiw um  .Gazety Polskiej *, na to tyl

ko redakcja tego pisma mogłaby dać wyjaśnię 
nic. —;

W końcu pisze prof. Kulczycki, iż aż do z hu 
dania sprawy rezygnuje ze wszystkich m anua­
łów jakie piastuje w NPR.

Fos. liiebernt&ii cofnął skargą 
apelacyjną

Warszawa. 19. 1. (Si.n) Dziś, w sądzi apelacyjnym 
w Warszawie miała się oobyć rozprawa z oskarże­
nia p. Liebermana przeciwko Związkowi Legioni­
stów. Rozprawa nie odbyła się, gdyż p, Lieberman 
przesłał w dniu wczorajszym do przcwodniczącgo 
sądu Pismo, w kitórem oświadciza, że ,,kiedy prysły 
złudzenia co do stosunków panujących w krain, prze 
konał się, że uzyskanie zadośćuczynienia na osobach 

Sfetóre oskarżył o zniesławienie, anaczęnia moralne- 
iigoi Już więcej posiadać nie może“. W konsekwencji 

te®o listu p. Lieberman oofnąf atpelaoję.

Nowe rozporządzenie celne 
w Niemczech

Berlin. 19. 1- (Scb) Prezydent Rzeszy Hinden 
burg w ydał dziś rozporządzenie, uprawniające 
rząd Rzeszy w razie konieczności gospodarczej 
do pobierania dodatkowych optat wyrównaw­
czych przy sprowadzaniu towarów poszczegól­
nych sort lub całych grup z państw o walucie, 
stojącej poniżej parytetu złota, lub z państw, z  
któremi Niemcy nie zaw arły układów handlo­
wych. oraz do pobierania w yższych stawek  
celnych przy tow arach pochodzących z państw, 
które niekorzystnie traktują tow ary niemieckie. 
Rząd może odstąpić od pobierania w yższych  
stawek celnych na przeciąg najwyżej 6 miesię- 
cy  od towarów pochodzących z państw, z które  
mi toczą się rokowania w sprawie zaw arcia u- 
kładów handlowych- Rozporządzenie wchodzi 
w życie z  dniem dzisiejszym-

Dwie straszne katastrofy
Nowy Jork. 19. 1. (R) W  kopalni antracytu’ 

„Pułaski** w Parrot, w stanie Wirginja, wyda­
rzył się wczoraj wybuch dynamitu, skutkiem 
czego 7 górników zostało zabitych i 3 rannych*

Amsterdam. 19. 1. (R) Jak z Batawji donoszą, 
w miejscowości Grogel na Jawie najechał po­
ciąg osobowy na autobus, w którym znajdował 
to się 20 podróżnych. Siedmiu podróżnych I 

szofer ponieśli śmierć na miejscu a 12 dalszych 
podróżnych odniosło ciężkie rany.

Muzeum ant} e gajne w soborze
Moskwa. 19- 1- PAT. W ładze komunistyczne 

przekazały organizacjom ateistycznym  gmach 
soboru kazańskiego w Leningradzie na urządzę 
nie wielkiego muzeum antyreligijnego. W  orga­
nizacji muzeum biorą m. in. udział członkowie 
Akademii Nauk-

KRO N IKA TELEG RA FICZN A  

Berlin. 19- 1. (Sch) W  dzielnicy Reinicken- 
dorf doszło ubiegłej nocy do bójki między komis 
nistami a narodowymi socjalistami, w  toku któ 
rej 2 osoby zostały zabito i 7 odniosło ciężkie 
rany. Aresztowano 60 osób- 

Londyn 19. I. (L ) Członkowie kongresu in­
dyjskiego zorganizowali wczoraj akcję bojko-1 
tową w Lahore, ustaw iając ochotników przed 
sklepami zagranicznych wyrobów tekstylnych  
W ielu ochotników zostało przez kupców pobi­
tych, 14 aresztowała policja.

— P R Z E D ŚW IT HASZACHAR. Dziś we środę 
o godz. 8-mej seminarium dr. Hechta, o godz. 8 30 
seminarium dr. Steina. B ilety po zniżonej cenie na 
Akademję Palestyńską z udziałem Leiba Jaffeg o  
tylko dla członków Związku do nabycia w sekre­
tariacie w godzinach wieczornych.

— ,,B N E J SJON ‘‘ (Slradiom 15). Dziś w środę 
o godz. 7‘45 wiecz. seminarjum histnrji i lilera- 
łurv hebr i żyd pod kier. p dr H Pfeffera.

ÓBOZ N A RCIA RSKI „M A KKA BJ- KRAKÓW - 
! S K IE J W KOWANCU. Sekcja N arciarska ZKS.
i Makkabi Kraków  urządza w dn. od 28 stycznia
i do 7 lutego obóz w Kowańeu połączony kursami
| dla początkujących i wprawnych Zgłoszenia przyj 

nmje i inform acyj udziela sękretarjnt w lokalu
klubowym ul. Jagiellońska Ca w godz. od 7*30—
S!30 wieczór

Nowy rząd Lairala przed parlamentem
Ehspose bawala. — „BpUfcmy ekrfawaii przy naszych

prawach**
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

W a szyn g to n  z  o p tym izm e m  p a trzy
na Genew ą

Co m ó w i prof. Kulczycki?
{Telefonem od naszego korespondenla)
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B U F E r
zaopatrzony w zimne i g orące  

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
■akoteż piwo okocim skie i pikrnieóskie, 

wódki, likiery i koniaki poleca

Wojciecn Olszowski
K raków , Mały R ynek ró g  ul. Szpitalnej

REKLAMA 
EOGłUsJ DŹWIGNIA HANDLUI!

d w
Jedyny M o d lite w n ik  na doi powszednie, święta, 
uroczystości, posty, obrządki religijne, cerem onje rytu­
alne i liturgiczne całf go roku z dosłownem tłumaczenien-' 

i objaśnieniem
dyr. S A L O M O N A  S P I T Z E R A
przez M inist W. R. i O. K aprobowany dia szkól w no­
wym nakładzie, na lepszym papierze w większym for­
macie, w ozdobnej oprawie płóciennej, nadaje się 
szczególnie na podarki z okazji urodzin, konfirm acji itd 

Do nabycia w księgarniach i u wydawcy. 
Kraków, ul. Jasna 5.

' t W W W W T T T T W T W Y W

t t - y p o ż y c z a i n i t o  k s i ą i e k

C Z Y T E L N I A  N A U r O W A  
I ffELETRYSTYCZtfA

Kraków, uL św. Jana 8.
S ie g f r ie d  -  Lngiische Krise 
H n ro iln  — Mussolini oime Maskę 
S ie k u r g  Gott in Frankreich 
M a ic p a r tc  Der Staatsstreich 
łV e rk m a n n  — Deutschland ais Yerbiinueter 
S l r a e h e y  — Geist und Abenteuei-

PC 3A D  PO SZUKUJĄ

K t ó r y  z zakładów den­
tystycznych przyjmie na 
bezpłatną praktykę absol 
wenta 6 g :m n .? Zgłoszenia 
pod VI gimnazjalna do A. 
N. D. 7?g

LOKALE
SM

M ie s z k a n ie  2 pokojowe 
■słoneczne z przedpokojem 
t kuchuią z komrortem 
natychm iast do wynajęcia. 
Zgłoszenia: ul. Krakowska 
32 lt  0x

P o k ó j i kuchnia z kom­
fortem do w ynajęcia. Wia­
domość: „Kam eia* Szew- 
SKa 27. 6 9 g

P o k ó j  dla 2 panien lub 
panów z utrzymaniem lub 
bez do w ynajęcia od za­
raz Dietla 111. I. p. m. 7.

. 80bp

ROŻNE

U n ie w a ż n ia m  zgubio­
ną książeczkę wojskową 
Aron .-ilskind ur. w roku 
.1894 wydaną przez P.K.U 
w  Tarnowie 74g

PO D A T E K  O B R O T O W Y  
Z N I Ż O N Y D L A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W  

P R O W A D Z Ą C Y C H

KSIĘG|WIMKDLOWE^ W  Biurzs Organizacyjnym i BuchtIferyjnc-hEiuizyjnrm 
P i ja r s k a  5  W I K T O  Ra STA l V  D E  \ r . S o 4 - 4 4

P r z y s i ę g i .  R e w i d e n t a  k s i ą g  — Ż u a w  e j  S ą d o w e g o  
u d z i e l a  i l ę  w s z e l k i c h  I n f o r m a c y j  I p o r a d  w  ty m  z a k r e s i e  b e z p l a l n l e .

1 1  ł J W / S  i Q  A i  ■ dla przedsiębiorstw , nie u trzy m u jący ch  buchaltera , prow adzi buchalterię we w łasnem  biurze, 
w #  m m  N V N  ■  w lasnem i silam i biurow em i prży zasto so w an iu  najnow szych urządzeń m aazynow ych  23l3x

S m a c z n e  obiady, tanio 
w ydaję Zielona 9. II. r>. 
mieszkanie i .  182x

G lu c n o ta , szum. ciek­
nięcia uszów uleczalne. 
Żądajcie bezpłatnej pou­
czającej o-orzury. Adres: 
Eufonja Liszki. 77g

s m a c z n e  obiady od Zł 
l 1—  w ydaje pierwszorzęd­
na kuchnia rytualna, Sta­
rowiślna 12 of. lewa par­
ter m 18. 9tbg

C o k a id a  p a n n a  po­
winna w iedzkć przed ślu ­
bem, by zapewnić sobie 
szczęśliwe małżeństwo. — 
Książkę pouczająaą wysy­
łamy natychm iast za zali- 
czk" 10 Zł wraz portem i 
opaho-waniem. Adres za­
mówień: Lwów, Skrytka 
pocztowa 201. 113x

A A A a A A A A A z
TROCHĘ HUMORU

OBIAD MISTRZA TRAPEZU.

BH O W N tniG  kal 6  mm
strz e la ją cy  z m etalow ych  ua- 
boi do celu Pa lent Nr. 2295  
B e z  pozw olenia Cena tylko  
Zł 12*— (zam . 35'— ) 100 na­
boi m o siętn yeh  alarm o w y ch  
2 1 3 * -  F u t e i  a ł y  skórzane  
1'50, 2*25. 3 * - .  4 ‘—. 5  50. — 
"W ysyłam y za zuljozeniem  
p ocitow . K oszta przesyłki 
płaci kuoiijący. -  D. Tow. 
„K O N TR Ę1* -  W A R SZ A W A  
SIENNA Ż. 27. 977

O ś w ia d c z e n ie ! 
O św ia d cz a m y  niniej- 
szem że za dtugi naszych 
dz,eci nie odpowi: damy. 
J .  Ger»tner z żoną Chrza­
nów, ul Balińska 2. 7<‘g

NAUKA
I W YCHOW AN IE

A k a d e m ic z k a  Niemka 
muzykalna poszukuje lek­
c ji za mieszkauie-objady. 
Zgł. do Adm. Now. Dz. 
pod .GermaniŁika* 78g,

STENOGRAFJI najnow­
szą, udoskonaloną meto­
dą. do połowy sikróconą, 
udziel-a: Zofja Schóngu- 
tówna, Kraków. Podibrza 
zi© 2. 66g

SPRZEDAŻ

W y s z y n k  okazyjnie do 
sprzedania. Zgłosz. do A. 
N. D pod „500“ 79g

WÓZKI dziecięce 1 lalko 
we, przepiękne, poleca 
po 24 zł. — Fabryczny 
Skład. Kraków — 
ZW IERZYNIECKA 6. 14x

KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Orii 
nerowa Kraków . Tarło- 
wska 6 boczua Zwierzy 
nieckiej. 1296*

REA LN O ŚĆ Dzie-ln. XII.. 
410 sążni, sprzedam . — 
Zgłoszenia  do Adm. „N. 
D zien n ik a"  pod „410“ .

W T O W A R Z Y S T W I E  U E EX.lt IECLEN ZYCIE

» F E N I K S «
bylo z końcem roku 1930 w 19 państwach J  4 7 . 4 7 4  t l t o i p  3 CZCń na kapitał w

wysokości 3  i 1 / 4  i r £ l [ e  t t i a  złotych w mocy.

W tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 4 5  ID & lIO ficW  złotych.

cznej

Dyrekcje filialne:
K r a r - ^ w ,  ulica św. Jan a 3 . fc: ------------------- - ■ L v ; 6 w ,  ulica Kościuszki 8 .

Filja w B IE L S K U , ulica Kolejowa 3 . —  Biuro filjalne w K r s k C W t e *  ulica św. Ja n a  3 .

iM f z i a l  K . K . L .  na Z z i b .  H iłe g e ls h ; i Śląsk w i rahowiti, ulica i w . lana L .  3.

1 RENUMERATA: w Krzkowi r. prow. tnieslęcza Zł, 6*00 kwantu, Zl. 1S‘0C
w Krakowie z od toszen. do domu o „ 6 * 2 0  „
Na prowincji z ptrzetsyłką pocztową a» „ 6 * 6 0
Zagranica 7 nrżcsj 5kt, pocztowe «e „ 10‘00 ł, ,

„NOWY DZIENNIK*' wychodź ccdzlenn’* tak ie w ponfedziafki I d a  pośw a-

(IGI OSZEN1A. Pedsrawą oblicz , ń ,'esł 1 milimetr w jednym łamie. — Strona w 
tekście i Dad^sfanemr ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 U 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszeni- drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25. — 1 eksi 1*—. Nadesłani 0*75. — Za tekstem 
B‘25. — Drobne od siewa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sae 25%.
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